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Naczelne Dowództwo Śit Zbroj­
nych podaje:

Bitwa w kotle n .  południe od 
Charkowa doprowadziła do wiclkie- 
* «  zwycięstwa broni niemieckiej 
oraz je j sprzymierzeńców, Również 
I  o ra ln ie  odciążające ataki nieprzy­
jaciela nie mogły odwrócić losu olo- 
M *aych  armii. Jedynie pojedyncze 
grupy nieprzyjaciela stawiają jesz- 
usze opór, jednak zniszczenie Ich 
Jest w toku,

Już w  chwili obecnej wzięto po- 
nad 105.000 jeńców, zdobyto 517 
wozów  pancernych, 1180 dział, ty- 
•iące wozów ciężarowych i koni 
sra z niezliczone jloSci innego sprzę­
tu wojennego. Liczby te Stałe rosną, 

Na środkowym 1 południowym 
odcinku frontu wschodniego uzyska 
no wyrównanie frontu w wyniku 
w łasych ataktTw. Na obszarze oceanu 
Lodowatego skutecznie obrzucono 
bombami port Murmańsku, Jeden 
większy statek handlowy uszko­
dzono. Podczas walk powietrznych 

np obszarze wybrzeża północno-afry 
kańskiego zestrzeliły niemieckiej 
I włoskie myśliwee 14 nieprzyjaciel­
skich samolotów,

U  południowego wybrzeża W iel­
kiej Brytanii zatopiły lekkie samo­
loty bojowe 1 nieprzyjacielski statek 

Strażniczy,
Niemieckie łodzie podwodne ope­

rowały skutecznie na różnych ob­
szarach morskich. Zatopiły one 
■ silnie strzeżonych karawan w pół­
nocnej j  środkowej częśel Atlantyku 
8 statki o  ogólnej pojemności 14.000 
|rb, oraz storpedowały 3 dalsze stat­
ki, których zatonięcie nie m ogło hyć 
dosrzcżonc. U  wschodnich wybrzeży 
Am eryki Północnej, na Morzu K a ­
raibskim oraz u ujścia MissiissippT 
Ka topiły one 8 statków o  ogólnej po­
jemności 26.500 trb, oraz uszkodziły 
ciężko 4 statki trafieniami torped.

Koto wyspy Martyniki łódź pod­

wodna storpedowała kontrłorpedo- 
iwiec amerykański, który z rozer­
wanym dziobem zdołał osiągnąć 
pobliski port. Na Morzu Śródziem­
nym dwukrotnie łódź podwodna tra­
fiła torpedą w silnie strzeżony sta- 
tck-cysternę, poza tym trafiła tor­

pedami W 2 transportowce brytyj­
skie. W  północnej części Oceanu 
Lodowatego zatopiła łódź podwod­
na statek o  pojemności 8.000 trb.,
m aLżąey do karawany murmańskiej.

iW; ten sposób zatopiono w ciągu 
tych operacyj 12 statków o  ogólnej 
pojemności 48.500 trb, oraz storpe­
dowano dalszych 10 statków Iiaesdlo 
wych, z których kilka należy uwa­
żać za zatopione.

Podczas pojedynczych nalotów 
na wybrzeże holenderskie zestrzeliły 
myśliwce, artyleria przeciwlotnicza 
oraz artyleria marynarki 9 samolo­
tów  brytyjskich.

Niepokojące naloty pewnej Tlośei 
nieprzyjacielskich samolotów spo- 
■wodow' *y ubiegłej nocy w Prusach 
.Wschodnich ogłoszenie alarmu lot­

niczego. Pojedynczo zrzueone bom­
by wyrządziły tylko nieznaczną 
Szkodę. Nieprzyjaciel stracTł 2 z po­
śród atakujących samolotów.

Przy  odpieraniu prób daleko 
przewyższających liczebnie nieprzy­
jacielskich sił pancernych w  kie­
runku przedarcia się z kolia pod 
Charkowem, szczególnie odznaczył 
•ię 160 batalion sfrzelcć w .moto­
cyklistów.

RZYM. 28. V, Komunikat Nacz. 
Dow. Armii brzmt;

Intensywna działalność naszej flo­
ty  powietrznej na Cyrenaice, gdzie 
silnie zbombardowano ośrodki po­
leczenia przeciwnika ie  swym *a*

płeczem. Eskadra samolotów „Stu- 
ka=l obrzuciła bombami wszelkich 
kalibrów urządzenia obronne w  To- 
bruku, 2 brytyjskie samoloty zosta­
ły strącone w walce przez samoloty 
•niemieckie. Jeden z naszych w ięk­
szych oddziałów lotniczych w nag­
łym nalocie zaatakował lotnisko w 

Gambut, gdzie stało 25 gotowych do 
startu maszyn „Curtiss". Kilka z 
nich podpalono, a wszystkie pozo­
stałe mocno uszkodzono. Caią dobę 
Niemcy i W łosi bombardowali Mal­
tę, Pościgowce straciły 2 samoloty 
„Spitfire". Ubiegłej nocy nieprzyja­

ciel dwoma następującymi po sobie 

nalotami zaatakował bombami Mes

synę, zrzucając bomby kruszące l 
zaipaiające. Mocno uszkodzono ka­
tedrę, uniwersytet i kilka kamienic. 
W śród ludności cyw ilnej stwierdzo­
no dotychczas 7 zabitych i "19 ran­
nych; gruzy usuwa się nadal. Poza 
tym zraniono 7 marynarzy. Artyle­
ria strąc ła  do morza jeden z sa­
molotów. Postawa ludności była 
spokojna i zdyscyplinowana. I>an- 
k em 23 b, m. jedna z naszych łodzi 
podwodnych pod dowództwem ka­
pitana por. Gianfrarao Guzzano 
dw ema torpedami trafiła na Atlan­
tyku krążownik amerykański typu 

„Pensacola1* (9,100 ton}, który szedł 

pod konwojem.

BERLIN. (DNB), Jak podaje ko­
munikat Naoz, Dow, Sił Zbr., na 
Morzu Lodowatym  w  Zatoce Mur­
mańskiej niemieckie samoloty zbom 
bardowały dwa duże statki handlo­
we. Na obu stwierdzono w lellcc po­
żary. Ochraniające bombowce myś­
liwce niemieckie strąciły siedem sa­
molot ów nieprzyjaciela.

BERLIN. (DNB). NBI: W czoraj­
szego dnia t nocy loty  wywiadowcze 
samolotów niemieckich objęły po- 
łudnowo-zachodnie wybrzeże An­

glii. Zbombardowano urządzenia 
portowe jednego z miast. W ywiad

S tra ty  b ry ty js k ie
BERLIN. (DNB);. Jak podaje 

Nacz. Dow, Sił Zbrojnych', w ostat­

nich miesiącach siły zbrojne po­

wietrzne mocarstw Osi przyczyniły 

szczególnie w ielkie straty lotnictwu 
brytyjskiemu w obrębie Morza Śród 

ziemnego, gdyż przede wszystkim 

Anglia czuła się zmuszona do posy­

łania coraz to nowych eskadr sa­

molotów do bazy morskiej wojen­

nej na Malcie, Lecz nawet to stanic 

eskadr samolotów, przeważnie typu 

SpTtfire, jite mogło przeszkodzić zu 

pełnemu prawie wyłączeniu Malty

o.d agresywnych zamierzeń brytyj­

skich sit powietrznych i morskich.

pizeprowadzify niemieckie samoloty r Malta była zmuszona poprzestać na 

z dobrym skutkiem. ( obronie.

Łodzie strażnicze konwojują
P, K. Przed samym wyjazdem 

szef flotyllt zwołuje nS krótką od­
prawę dowódców, by wydać im roz­
kazy dotyczące dzisiejszej akcji, 

Niem iedkc frachtowce mają znowu 
płynąć przez Kanał pocf osłoną kli­
ka łodzi strażniczy cli. Dowód-two 
obejmuje młody porucznik, który 
niedawno został odznaczony krzy­
żem rycerskim za bohaterskfc za­

chowanie »ię. Ma za sobą ponad
pięćdziesiąt takich konwojów, któęea ;jjsot;. W  tej samej: chwili także An 
skończyły się szczęśliwie. Zows-Śł' 
udawało mu się bezpiecznie dopro­
wadzić na miejsce przeznaczenia 
cenny ładunek", z  Jakim trudem te­
go dokonywano, jak uparcie Angli­
cy atakowali, dowodzą nie tylko na 
matowane na mostku z przodu an­
gielskie ścłgacae i  cztery brytyjskie 
samoloty, które łódź zniszczyła w 
zaciętych wałkach, ale i odznacze­
nia', które mają na piersiach prawie 
wszyscy członkowie załogi.

ŁodizTe i oba frachtowce płyną 
jak  ctiemne, tajemnicze cienie, Czy 

Anglicy rzeczywiście nic nie spo­
strzegli? Podczas ostatniego przeibi-

janfa się konwoju przez Kainał mniej 
wi ęcej na tym samym miejscu była'
już w toku ciężka bitwa ze ścigacza 
mi. Nagle zabrzmiał w powietrzu 
d chy, ś;)iewiny warkot motoru, „Z  
lewej strony statku —  angielskie 
ścigacze!". Kilka rozkazów, i pada­

ją pierwsze strzały armat na przo- 
dzie statku: Granaty świetlne pęka 
ją. błyskając jaik świetliste wachla­
rze w kierunku, skąd dochodzi war

ghcy.rozpoczynają ©gSeń,, .świszczą­
ce sznury pocisków świetlnych lecą 
w  tę I tamtą stronę. Artylerzyśc: 
Strzelają tak, że lufy o  mało nie pęk 
ną. Zdaje się, że jeden brytyjski ścf- 

gacz został już trafiony. Także w 
jedną ni emiecką łódź uderzył po­
cisk, Przy trzeciej armacie na 
ruf ę są ranni odłamkami grana­
tów dwaj żołnierze, na szczęście lek' 

"ko, Ale i Anglikom się dostało. Na 
jednym. śctgaczu pokazują się 
płomienie; zawraca więc i od- 
daifa s':ę w kierunku odwrotnym.

Większa część załogi nie słyszała 
cichej, głuchej detonacji oraz plaś­

nięcia o wodę. Gdy jednak dowód­

ca krzyknął do mechanika obsługu­
jącego ster; ,,Ostro na pra- 
w o l“ , wie każdy, o co cho­
dzi, Atak torpedowy! Sekundy 
wloką stę jak wieczność, panuje na 
prężenie 21, 22, 23,,, ozy skończy 

się szczęśliwie? Pony mo napięcia,
które mija dopiero wówczas, gdy 
S<ę jes! pewnym,, ie  torpeda nie tra 
fila, wszystkie armaty strzelają. 
Oficer wachtowy kilkakrotnie już 
•twierdził, in  pociski z lekkiej bro­
ni dobrze siedzą na angielskim śe°'* 
gac*u, Ale widocznie nie zostały 
uszkodzone ważne części statku. 
Przez lukę w  stalowej tarczy och­
ronnej żołnierze widzą zupełnie wy 
raźnie kontury angielskiego statku. 
Strzelcy przy celownikach celują, 0 
ile im na to pozwała falujące mo­
rze. N ieprzyjaciel musi być starty! 
W iem  —  celne uderzenie! Płomie­
nie. Dym. Angielski statek jest nie­
zdatny do walki, armaty jego mil­
czą,

Jednak Anglicy ponownie ataku­
ją w zwanym  szyku. Z ctoiunoścl

-wynurzają się cztery... pięć ściga- 
czy i najeżdżają od tyłu na 
konwój, który się nieoo rozciągnął: 

Z wszystkich armat, które mają po 
le obstrzału z tej strony, uderza w  
nich celny ogień, zanim zdołały od­
dać choćby jeden srzał, Już po 
pierwszych strzałach ścigacze zaw­
racają ; nikną w  ciemnościach. Je­
den z okrętów jednak pozostaje na 
polu walki, będąc niezdolny 
dalej do ruchu. W  powietrzu 
świszczą rozżarzone Kawałki że­
laza, które z brzękiem padają koło 
pokładu łodzi strażniczych. Mało bra 
kowało, a byliby ranni. Gdy dym 
s’ ę nćeco rozpłyną! ą widoczność 
stała się nieco większa, na morzu 
widać dw :e małe łodzie gumowe Z 
kilkoma Anglikami. Niemcy przysłę 

pują nalychmasł do ratowania icH.
Anglicy aiakowaili tej nocy jesz­

cze dwukrotnie, zawsze bezskutecz­
nie. W krótce oba frachtowce, nie­
uszkodzone, znajdują się w  porcie 
dokąd zostały skierowane.

Koresp, woj. J. Scheurmainn.

Przemówienie SeiietsiiiiinaG Wilffa
Przemówienie, które Gebielskom- 

missar Wilna —  wieś W u lff nie­
dawno wygłosił na konferencji okrę 
gowe.j w Willnie, ma dla teraźniejszej 
sytuacji lak <łecyduj'ące znaczenie, 
że podajemy j e dodatkowo w do­
słownym brzmieniu, by każdy mógł 
się z nim zaznajomić.

^Mężowie okręgu W ilna —  wieś!
Zwołałem na dzisiejszą konferen­

cję pracy Panów, a więc szefów po­
wiatów oraz pracowników ich urzę­
dów, przełożonych urzędów i gmin, 
pracowników gospodarki rolnej 

i leśnej jako życia
wiejskiego oraz dzIaia-plT®*1 na ws‘> 
by podać hasta dia nadchodzącej 

pracy letniej.

P rzy  ustalaniu wytycznych naszej 
przyszłej ; świadomej pracy wspól­
nej jest koniecznym związać f 70 
było w przeszłości z tym. co powin­
no być w  przyszłości. { w . tyTO 

dobrze przemyślanym powiązaniu 
uwzględnić potrzeby dnia i wszyst­
kie wymagania bieżącej chwili.

Na wstępie chciałbym jednak 
wam wszystkim, a szczególnie ci­
chym i niewidocznym pomocnikom 
na ws.ii, przełożonym gmin, podzię­
kować za dokonaną, ezęsło wzoro­
wą pracę.

Jednak nleohaj wszyscy, sobie 
uświadomią^ że nie mamy powodów 
Łu łeisw. by ograniczać się do wy­
rażana* uznania.

Albowiem nie należy zapominać, 
że tysiące kilometrów dalej na 
wschodzie szaleje w ojna ' w naj­
straszliwszej swojej formie.

Niemiecki żołnierz,, ramię przy 
ramieniu z dzielnymi mężami licz­
nych innych narodów europejskich, 
sto[ ua froncie i trzyma straż, 
i ochrania was,, wasze rodziny, żony 
i dzieci przed zmiszczcniem fizycz­
nym przćz kordy bolszewicki*.

W  Europie, reprezentującej kul­
turę, spokój, porządek { obyczaj­
ność, wiemy dobrze, że jest nie­
zbędnym wkrótce tę wojaię wygrać, 
by uchronić przed ' bolszewickim, 
^sumzezonietn dalsze warboścj. .ży­
ciowe.

Dlatego też musimy się sami
cieniować w

zo-
noszej wspólnej pracy,

którą nakładają teraźniejsze czasy 
na nas wszystkich, a więc i na ostat 
niego chłopa w najbardziej nawet 
zapadłej wiosce.

Cała Europa, od wybrzeża hisz­
pańskiego, francuskiego, lub ho­
lenderskiego aż do frontu wschod­
niego jest w  tych heroicznych zapa­
sach jedyną zaprzysiężoną wspól- 
no»ą bojową.

I  w tej wspólnocie bojowej znaj­
dujecie się i wy również, jako włoś­
cianie, robotnicy f  urzędnicy lego 
okręgu.

Jedno mi wierzcie. Nikt nie może 
usunąć się od tej wspólnoty bo jo­
wej narodów europejs&ioh łub bez­
karnie z n iej wystąpić. Każdy jest 
z nią zjednoczony na życie i śmierć.

I  tylko uiestrudzona ' i  zdecydo­
wana praca, wewnętrznie uświado­
miona : zdecydowane użycie wszyst 
kich sił zapewni nam wszystkim 
wspólne rwyetęstwo.

Im wcześniej my wszyscy uświa­
domimy sobie konieczne warunki do 
osiągnięcia szybkiego zwycięstwa, 
tymi lepiej dła naszych żon i dzieci, 
dla naszej europejskiej wspólnoty 

bojowej,
Życie pod terrorem Bolszewickim 

utraciło swój sens, prawie sto ty­
sięcy ludzi zostało wywiezionych 

lub skoszonych kulami karabinów 
maszynowych na skrajach dróg, 
prowadzących do wnętrza Rosji, 
obojętne, czy ło kobietą czy dziecko.

W! dążeuiu zniszczenia narodów 
europejskich, połączył się bolszewizm 
żydowski, ta idea nieludzkości, po­
niżenia kobiety i zn1 szczenią rodzi­
ny, —  z żydowskim kapitalizmem, 
liberalizmem i masonerią.

Do jednego tylko chciałbym was 
wezwać i spodziewać się, że weźmie­
cie to do serca i nte . zapomnicie: 

Naród niemiecki przejrzał okropne 
zamiary żydostwa światowego 

wjeg a  eo chodzi w  tej walce,

Mężowie niemieccy dostatecznie 
przestudiował! i przejrzeli żydów 

całego świata i masonerię, bolsze­
wizm żydowski z jego wszystkimi 
nićmi, prowadzącymi z Moskwy do 
Londynu lub Ameryki.

Poza wyszczerzoną maską botsze- 
wizmu ukrywa się szatańska mor­
du, daleko bardziej okrutna ' nie* 
ludzka, niż dotychczas ją  znaliśmy 
lub mogliśmy tylko jaknajmniej 
przypuszczać.

Nic zapominajcie, że bolszewizm 
podczas swego rocznego pamowunla 
ua Litw ie niezupełnie zrzucił z sie­
bie swą maskę, powodowany w y­
łącznie zupełnie ordynarnym rachun. 
kiem, aby sypać w oczy piaskiem 
szerokim masom ludowym zakła­
maną i podłą propagandę.

Naród litewski musi zrozumieć, 
że bolszewizm wyłącznie tylko z 
powodu swego zakłamania zan.echai 
natychmiastowego ujawnienia swej 
krwawej tyranii w stu procentach 

na wiosn^ 1949 r.

Celem bolszewizmu było i obec­
nie również jest zniszczenie dotych­
czasowych form  życia.

Po upływie krótkiego okresu cza­
su pozostałaby Litwa bez litwćnów, 
t o ' jest bez ludzi, j aCy obecnie za­

mieszkują obszary rubieżne.

(Dalszy ciąg na str. 3 )

Przewozy mocarstw Os3 do A fry ­

ki Północnej odbywają się od sze­

regu miesięcy planowo i  bez prze­

szkody ze strony nieprzyjacielskiej 

Również w obrębie walk nad Afry­

ką Północną nie udało się b ryty j­

skiej bron: powietrznej odebrać dl* 

siebie pahny pierwszeństwa w pa­

nowaniu powietrznym, I na tyra 

froncie musiała ona ponieść ciężkie 

stralj'. Ubytek przeciwnika w po­

wietrznych siłach zbrojnych zawa­

żył tym dotkliwiej, gdyż uzupełnie­

nie materiałów i personelu musi s»ą 

odbywać zdaleka i po nadzwyczaj 

zagrożonych drogach morskich. We 

d'ug sporządzonych obecnie ko­

munikatów zbiorowych, jedynie tył 

ko oddziały niemieckiej s'ly zbroj­

nej powietrznej od września roku 

ubiegłego aż do połowy mafa 1942 

zniszczyły w obrębie Morza Śród­

ziemnego ogółem 588 samolotów 

nieprzyjacielskich,

Z tej liczby zestrzelono w warf- 

kacli powietrznych 377 samolotów, 

a mianowicie m. in. 135 samolotów 

myśliwskich Curtiss Tomahawk, na­

stępnie 87 typu Spilfire i 86 mvśfc’w 

ców typu Ilurócane. Poza tvm padło 

ofiarą niemieckich samolotów myś­

liwskich i niszcżycielsk'ch —  prze­

szło 50 dwumołorowych bombow­

ców przeważnie wzoru Bristol-Rten- 

helm i wreszcie jedna z nieboznie 

pojawiających się w  Afryce Północ­

nej czteromotorowych „twierdz la­

tających", budowy amerykańskiej. 

Wreszcie 62 samoloty brytyjskie 

■zostały zestrzelone przez artylerię 

przeciwlotniczą, podczas gdy eona j 

mn>ej 148 samolotów nieprzyjaciel­

skich zniszczono na ziem ’ podczas 

ataków niemieckich oddziałów lot­

niczych na Maltę i brytyjskie, jilnce 

lotniskowe w Afryce północnej. W  

tym samym okresie włoskie siły 

zbrojne powietrzne zestrzeliły w po 

wietrz u lub zniszczyły na ziem' SO?

nieprzyjacielskie samoloty, z czego 

zginęło 518 samolotów w Afryce 

Północnej, a 285 na rozmaitych te­

renach walk obszaru śródziemno­

morskiego, Takim sposobem, ogól­

na cyfra samolotów, jakie utracili 

Anglicy i Amerykanie Od września 

1941 w  obszarach Europy Połud­

niowej i A fryk i Północnej wynosi 

1391 maszyn.
7777777777łT77 ZTTT77T7Z y 7Z7 T V-T7ł,

Hof3FSfi£.cia kobiet
MADRYT. (DNB). Według wia­

domości z Waszyngtonu członek 
komitetu marynarki, admirał Jacob, 
przedłożył senatowi wniosek o wc>e 
lenie do marynarki 10.000 kobiet 
które wykonywały by lżejsze prace 
na pokładach okrętów wojennych.

Kilku senatorów rozszerzyło ten 
wniosek żądając, by przy rekrutacji 
kobiet nie robiono różnicy w zakre­
sie ich przynależności do rasy.

BERLIN. (DNB), Na froncie To­
bruk— Sotlum —  jak podaje NBI— 
eskadra samolotów niemieckich za-, 
atakowała kolumny samochodowe 
brytyjskie. Zniszczono wielką liczbę 
wozów. Samoloty bez strat wróciły 
do baz,

AMSTERDAM. (DNB). Jak podaje 
Reuter z New Delhi, odwiedził Gan- 
dhlego Nehru, by omówić z nim 
dalszą politykę 'kongresu.



S E m i u n ą g  n u  P r e c l e
N o w e o b lic z e  z d o b y iy c h  m ia s t

I*K. Z marynarki wojskowej w maju.
W  tych dojach przypada roczn ca 

/©obycia Krety przez naszych spa­
li ochroniarzy, oddziały górskie I za- 
fc 0i pancerne. Obszernej ksiąik 
r:. wet by nie wystarczyło, aby ©pi- 
s zarówno wewuętrznej jak ze­
wnętrzne zmiany, które od tego 
czasu zaszły. Następujące przykła­
dy są zaledwie małym odcinkiem 
f .oczywistości charakteryzującej ca 

łą wyspę,

OD  K U P Y  G R U ZÓ W  

t u  U P O R Z Ą D K O W A N E G O  M IA S T A

W. dniu 27 maja wylądowaliśmy 
jako straż tylna naszych oddziałów 
z łodziami włoskimi na płytkiej wo- 
c  :c portu Chanea, W a lk i na Krecie 
były  już skończone I zadecydowa­
n y  zaś Chanea upadła na krótko 

P zed tym. Masy naszych wojsk 
pi ześlą do w a ły wroga daleko stąd 
j;a drogach, prowadzących ku po- 
ł dniowi i przygotowywały mu o- 
a ateczną klęskę w  małych zatokach 
południowego wybrzeża. Port przed- 
s i wiał obraz całkowitego zniszcze­
j ą .  Szczątki niezliczonych statków 
i  ywały wokół, naokoło wybrzeża 
* . nezały z wody wierzchołki masz- 
l'-.v zatopionych okrętów. Nad 
1. zegicm stały domy^ ziejące czer- 
ł  ą niezliczonych dziur, drogi i 
ś ieżki byty zawalone masami ka- 
i;i enla I gruzu, Tylko kościoły I 
składy zc zdobyczą ang elską były 
r . i; uszkodzone. Osławiona .robota 
masowa*1 naszych bombowców j-tu ­
taj poszkodowała tylko te budynikl, 
które się opłaciło wziąć na cel. 
}• asto wyglądało tak samo, jak 
port. Na każdym kroku ruiny i la- 
v  my z kamienia, ślady pożarów i 
smród zgnilizny, porwane druty, roz 
1- te wodociągi, puste framugi okien 
i zdruzgotane ściany —  przez sze­
reg  ulic można było się przedostać 
jedynie za pomocą mozolnego prze­
skakiwania przez gruzy, .szczątki, 
ślepe, przejściowe zaułeczki, oraz 
łoje, pozostałe po wybuchach-bomb. 
Granaty ; bomby rozdrażnionych 

a rogów przez całe (tnie ry ły  tu swe 
s'raszl!we ślady. Ludności cyw ilnej 
prawie m'e było; grupki ludzi zja­
w iały się z błyskawiczną szybkoś­
cią, plondrowały sklepy 1 tak samo 
znTkały. W  pierwszych godzinach 
po zajęciu miasta udawało im się 
ujść bezkarnie. N ad  wszystkim pa­
nował tak straszliwy upał, iż głowa 
była ciężka, jak ołów, a język przy- 
sychał do podniebienia.

P O R Z Ą D E K  N IE M IE C K I.

W śród tego bezprzykładnego za­
mieszania rozikładal* nasi żołnierze 
swe namioty, walczyli z chmurami 
dokuczliwych insektów i obrzydli­
wego robactwa, stukając wody 1 roz 
kładając ogień w zburzonych pie­
cach, by ugotować posiłek.

Gdyby tu się z jaw ili ci, którzy 
tu był; jako pierwsi, nie poznaliby 
cbłicza stohcy I potrząsaliby tylko 
głowami na widok ,,stosunków nie­
mieckich". To, co było zburzone, 
naturalnie nTe m ogło jeszcze być 
odbudowane. Lecz kupy gruzów już 
zniknęły z ulic, d rog i są czyste, u li. 

ce  wolne. Ludność już pow róoła .

Obraz wschodniego ruchu i pstro-

kacizny przypom ina nam Ateny; 
rzemieślnicy pracują skwapliwie w 
ulicy „Szewców** lub ,,Jubilerów" 
w  swych irawpól zburzonych, lecz 
już sprzątniętych sklepikach. Ze­
garmistrzowie, aptekarze, oberżyści 
i handlarze tytoniem są również na 
miejscu.

Nasi żołnierze popijają w czy­
stych knajpach, prymitywne, lecz 
ogniste kapele przygrywają, wywo­
łując wesoły nastrój, mieszkańcy 
Krety, dbający przede wszystkim
0 interes, ozdobili ściany barwnymi 
kiczami. Przed drzwiami siedzą 
handlarze ze swymi łachmanlarski- 
mi sklepikami, w  których można 
wszystko znaleść, począwszy od ob­
razka Madonny aż do guzika. Przed 
halą rynkową kupuje się już mig­
dały, fistaszki, pomarańcze i jarzy­
ny, Naokoło stoją czyściciele butów
1 zw ykli gapie... Ponad wszystkim 
panuje nśemicctki porządek.

Nasze pociągi transportowe prze­
wożą zapasy, prowiant i broń. Każ­
dy urząd ma swój telefon. Każdy 
zajazd ma 'już wodę 1 światło. Ra­
dio łączy nas z ojczyzną, gazety 
przychodzą regularnie poprzez mo­
rze, Robactwo tępione jest wszędzie, 
gdzie s ę tylko pokaże, kuchnie po­

łowę dbają o smaczne i pożywne 
jedzenie, W  sposób uregulowany 
otrzymuje żołnierz swe porcje je ­
dzenia i swoją broń. W oda sodowa 
gasi pragnienie, jest dużo świeżych 
owoców i świeżego,mięsa. Port jest 
punktem oporu lekkich, szybkich 
jednostek wojskowych morskiej 
broni niemieckiej I włoskiej, które 
zabezpieczają brzegi tak, jak arty­
leria przeciwlotnicza zabezpiecza 
przes' zeń powietrzną. Rok minął 
i przyniósł stolicy tego kraju i lud­
ności na całej linii uregulowane i 
spokojne życie.

,.,A  W  P O R C IE  SUD A, W  T Y M

CMENTARZYSKU OKRĘTÓW ?

Dziś jedzlemy po gładkiej asfal­
towej drodze od Chanea do portu 
Suda, Jak było wtedy? Leje bom- 
bowe, chmary kurzu, smród roz­
kładu, zabici, oraz zniszczona broń 
na każdym metrze, W  samym por­
cie są nieliczne tylko pozostałości 
ówczesnego angielsko -  greckiego 

cmentarzyska okrętów. Krążownik 

„Y o rk " leży jeszcze na tym samym 

miejscu na dnie, obok niego trzy, 

cztery inne statki, One już nie dy­

mią, nie słychać też straszliwych,

następujących po sobie 3 trwających 
całymi dniami wybuchów materia- 
łów napędnych. Większość stalków 
już .wydobyto, niektóre z nich już 
są ,,w służbie". Zniknęły nieskoń­
czone szeregi jeńców wojennych: 
żołnierzy angielskich, Greków, No- 
wo-Zelandczyków, murzynów I Ara­
bów, Na ich miejscu widzimy na­
szych chłopców w błękitnych uni­
formach, naszych lotników, żołnie­
rzy I załogę artylerii przeciwlotni­
czej, Na redzie chwieją się statki 
wojskowe i towarowe mocarstw 
Osi, Pociągi przyjeżdżają I odjeż­
dżają z punktualnością co do mi­
nuty. Hydroplany ratownicze są 
wciąż w  pogotowiu. Lecz zapory 

siatkowe i minowe nie są czynne, 
brzegi są ochraniane przez statki 
bezpieczeństwa. Molo wewnętrzne 
jest już naprawione, w re tam go­
rączkowa praca pTzeladowcza. Ba­
terie nadbrzeżne panują uad dro­
gami, wiodącymi ku morzu, arty­
leria przeciwlotnicza oczekuje w ro­
ga. Taką stała się Suda! Tak samo 
wygląda cała wyspa. Spuścizna, 
C'ężko wywalczona przez naszych 
zmarłych jest w  pewnej dłonll

Korespondent w o j. B, Richter.

Nieudana odsiecz
BERLIN  (DNB). Jak podaje Nacz, 

Dow, Sił Zbr,, pod Charkowem es­
kadry niemieckie zmusiły do walki 
siły powietrzne sowieckie usiłujące 
pomóc zamkniętym w pierścieniu 
dywizjom nieprzyjaciela. Już od sa­

mego świtu doszło do ciężkich 

w  których dotychczas slrąco 

samolotów sowieckich i to j 

na terenie poludniowo-wsch 

od Charkowa.

Nigdy ule kierujący samst tt
-strzelec pokładowy doprowadził samolot Ju 88 z ci

rannym pilotem do lotniska macierzystego
BERLIN  (DNB), W yjątkowego 

czynu lotniczego dokonał w  diniu 
22 maja pewien starszy sierżant, 
uczestniczący w  locie wywiadow­
czym w  roli strzelca pokładowego 

pewnego samolotu bojowego na pół 
nocnymi odcinku frontu wschodnie­
go, podczas przebywania nad zaple­
czem nieprzyjacielskim.

Niesprzyjający stam pogody i zła 
widzialność zmusiły samolot Ju 88 
ponownie do obniżenia lotu. Skut­
kiem tego trafił samolot pod gwał­
towny obstrzał nieprzyjacielskiej ar 
tytei*: przeciwoltatczej. Przy tym 
pilot samolotu został talk ciężko ran 
ny, ie  zawisł bez włamie na swych 
pasach ochronnych. Starszy sierżant 

ujął natychmiast w  s«'e ręce kiero­
wanie samolotem, w czasie, gdy o*b 
serw&tor zdołał podnieść samolot 
do wysokości chmur. Ciężko pracu­
jąc i licząc się z każdym ruchem 
rąk, podjęli trzej lotnicy pilota z

jego siedzenia i złożyli ila <łi 
molotu,

W  ślepym locie, w którym 
telegrafista orientował się d 
nym plonowaniem, wracał s; 
do lotniska macierzystego. Ł: 
szym byłoby dla załogi spuść 
na spadochronach dla rato 
życia. Starszy sierżant pragns 
nak zachować samolot, P rzy#  
się on do lądowania, co się i 
udało po' drugiej próbie.

Starszy sierżant, który nig< 
siedział przy sterze samolotu 
i nie posiadał żadnego wyszli 
na pilota samolotu, dowiódł 
nadzwyczajnym czynem, bioc 
siebie całą odpowiedzialność 
prowadzając do lotniska ma< 
sfego swych kolegów i sa.mc 

całości, —  jak zdecydowaną 

często udowodnioną jest prz 

niemieckiego lotnika w walc

W o j n a  d o t a r ł a  d o  B r o a d w a y
Głębokie ciemności spowijają 

drapacze chmur m ilionowego mia­
sta nad Hudsonem. Nowy Jork 
stał się miastem budzącym grozę 
od chwili; gdy jaskrawe światło 
neonowych reklam musiało ustą­
p ić zaciemnianiu na rozkaz bur- 

. mistrza La  Guardii. Gdy usłysza­
no trzask niemieckich torped u 
ujścia Mississippi. stawionej jako 
..rzeka rzek", zgasła na niebie nad 
Nowym  Jorkiem łuna świetlna. 
,.New York Times** pisał z troską: 
„W o jna  dotarła do Broadway. 
Jesteśmy miastem oblężonym, 
oblężoną twierdzą".

N a  śc ia n a ch  M a d ison  Sąnare G ar­
d en . w iszą  o lb r z y m ie  p o r t r e ty  F ra n k -

Ilna D d a n o  Rooseyclta, nśniiecha- 

jąccgo  s ię  z  grym asem , o ra z  W en - 

dcla  'W lllk ic ‘ g o  zc s łynnym  lo cz­
k iem  na czo le. Ściana udekorow ana 
jest gw iazdam i 1 wstęgam i. T e  no­

w o jo rsk ie  kulisy trzym a ją  się m oc­

no.

SEN SACJA W  B IA Ł Y M  DOM U.

M ilion ow e  tłum y tego  m lata po­
ry w a  w  tę  i  tam tą stronę w ir iln zy j, 
h.daśHwc p iorunow an ie kom entato­

rów , fa łszyw e  w iadom ości o  zw y ­

cięstw ach  i p raw dziw e  w iadom ości 
h lobow e. M orze  K ora lo w e?  Czy nie 

odn iesion o  tam zw yc ięs tw a?  W ed łu g 

szach ra jów  g ie łdow ych  —  lak , w e­
d ług m aryn arzy  Stanów  Z jednoczo­

nych  —  nie. B u m ia?  Czyż n ie zn a j­
du ją  się tam w o jska  am erykańskie? 

Zn a jd ow a ły  s ię ! K rą żow n ik i Stanów 

Z jednoczonych  na Oceanie L o d o w a ­

tym ? B y ły ! A le : K cep  sin ilingł T o  

jest now e, choć stare hasło!

A  fcylo tak:

N a  kon feren c ji p rasow ej w  B ia­
łym  Dom u panu je  zdenerw ow an ie . 

W szyscy  oczeku ją  sensacji. Joseph

*) Główna ulica w  Nowym Jonku.

B aird  ma pisać specja lne spraw o­

zdan ie d la  argen tyńsk iej „Naeion**. 

T em at; „P ra w d z iw e  nastro je  w  Sta­
nach!** Joseph Baird  ma staw iać 
pytani;!. D ługie o łó w k i są d eb rze  

za fem perow ane.

„Panie pyezydenefe, tta podstawie 
rozmów z obywatelami wszystkich 
warstw’ oraz na podstawie zwiedze­
nia ministerstwa wojny i  marynarki 
odnosi się wrażenie, żc żołnierze, 
marynarze i urzędnicy państwowi 

«ile bardzo poważnie traktują służ­
b ę  d la  o jc z y z n y ,  P a n ic  p re zy d e n c ie , 
d la c z e g o  p u b lic zn ość  n ie  w y r y w a

sobie gazet, by się zorien tow ać w  

waikaeh  na fronc ie  sow ieck im  i na 

innych  od leg łych  terenach  w a lk?  
D iaczego  n ie  istn ieje ów  namTętsiy 

entuzjazm , z k tórym  ludność śle- 
dsila  za  wypańk. inj w ojennym i pod­

czas w o jn y  ś w ia to w e j? "

P rezyden t n a ło ży ł na tw arz m a­
skę. Osobisty sekretarz podp iera  go, 
a  R ooserc lt patrzy w  napięte tw a­
rze  d zienn ikarzy, w ykręca  się, i  

w reszcie odpow iada w ym ija ją co , że 

zachodzi konieczność pobudzania 

n astro jów  p rzez w o jsk ow e  d e filad y  

i m uzykę w o jskow ą.

N a ta jn e j naradzie  w  ow a ln e j pra­

cow n i K oosere lta  ustalono w  obec­

ności żon y  prezyden ta ,,płan kam - 
panij psych o log iczne j", ,,Należy 
zm usić naród  d o  prow adzen ia  w o j­
ny, musi on  odcznć, że sytuacja jest 

poważna, jednak  nie na leży  go pe­

s zyć ".

M A S O W E  A TR A K C JE .

N o w y  Jork  m a dać początek  te­

mu nowem u „en tu z ja zm ow i w o jen ­
n em u ", A trak c je  pociągają . L a  Guar- 

d ia w yd a je  w ięc  ro zk az zb ió rk i po­
lic ji i s trażn ików  w  parku central-

!nym . Spędza się ze  w szystk ich  stron 
m ilion  w idzów , k tó rzy  p rzypatru ją  , 

s7ę ćw iczeniom  porządkow ym  poii- 
j cjt, przysłuchują stokrotn ie pow ięk- I 

szon ym  w  m ikro fonach  strza łom  I 
padającym  z  p isto le tów  gangsterów , j 
i  posłusznie podrzucają  w  pow ietrze  j 

| kapelusze gdy pada ro zk a z  entuzjaz- 

! m ow an la się.

Skom ponow ana p rzez żydow sk ie­
go  m uzyka pleśń, k tó ry  m elod ię p «-  

ściągał z różnych  Szlagierów , huczy 

p o  placu, a L a  Guardia odczy tu je  
entuzjastyczny adres h o łdow n iczy  
do prezydenta. Lokalni reporterzy 
w ie lk ich  dzienn ików  now ojorsk ich

u w ija ją  s ię  w śród tłumu ee  sw oim i 

aparatam i I  rob ią  b łyskaw iczne 
zd jęc ia  z a trakcy j, jak ie  codzienn ie 

p rzeżyw a ją  uczestnicy o lb rzym ich j 
dancingów  na B roadw ay, gdy  g ir lsy  1 

p rzy  w tó rze  patriotycznych  pieśnii I 
się ro zd zlcw a ją , b y  wreszcie, kuso j 

odziane, oddaw ać sw o je  w d z ie j^  na j 
shiżbę w o jn y  rooscye ltow sk ic j. j

A le  czyż  to  jest entuzjazm ow an ie f 

s ię w o jn ą?  Jim  B ro thcr p ęd z i" z  
przep isow ą szybkością m aksym alną 

25 k im . na godzinę, E zaciem niony­
m i re flek to ram i, p rżez  ulice-studnie 
w  dzieln icach  d rapaczy  chm ur m i­
lion ow ego  m iasta, w  k tórym  świa­

tła są przyciem nione, by  n ie  unosiła 

się nad mim, jak  to  zw yk le  byw a 
w  dużych  m iastach, silna Inna i nie 
u łatw ia ła n iep rzy jac ie lsk im  łodziom  

podw odnym  ak c ji tuż u sam ych w y­

b rzeży.

Jim B rother szuka szp iegów , szu­

ka sym ptom alów  p rze jaw ia jącego  

się lęku, k tó ry  p rzez zręczne ma­

n ew row an ie  zm ien ia się na -^entu­
zjastyczną w sp ółp racę" w  d zie le  

p row adzen ia  w o jn y . W łaśn ie  aresz­

tow ano w  N o w ym  Jorku członków  
za łog i portugalsk iego parostatku,

pon iew aż nadaw ali na poczcie  listy. 
M usieli sTę bronić przed  zarzutem

,szp iego s tw a ", i w  ostatn ie j minu­

c ie  zosta li zw o ln ien i z  w ie lk im  ha­

łasem.

Jim  B rothcr pisze: .,U w ybrzeży  

F fo ryd y  hpntrtorpcdow iec północno­
am erykański ostrze la ł parow iec  ja- 
d aey  bez św iateł; p óźn ie j okaza ło  

się, że  by ł to  statek am erykański. 

P om y łk a  —  tak, a le  n ic  bardzo  po­
ża łow an ia  godna. A lbow iem  „p o ­

m yłka ta d ow odz i, jak i duch pa­
nuje w  m arynarce Stanów  Z jedn o­
czonych  , k tó ra  n ic  zna lęku ".

6D33P? ZNALEŚĆ POCIECHĘ?
A le  gdzie m ożna nabrać d op raw ­

d y  otuchy? W  Panam ie? P raw da , 

R ooseyclt m oże s ię tam poszczycić 
now ą zdobyczą, choć ma ona naw et 

d la  jankesów  posm ak n ieco gorzk i, 
W  P ó łn ocn e j Ir lan d ii?  Tam  ju ż  prę-

JTm Brothcr opisuje pierwsze 
„czyny bohaterskie" jankesów. 
P rzy  wylądowaniu na zdobytej zie­
mi rzucali swoim angielskim towa­
rzyszom broni, którzy musieli im 
nosić kufry, papierosy i dzlesięcio- 
cenfowc monety 3 zaśmiewali się, 
gdy ci ostatni czołgali się jak ku- 
ITsi po ziemi, zbierając małe mo­
nety i  papierosy ze złoconym* uSt- 

nikami. A  to wszystko wśród po­

witalnych okrzyków, przy łopocie 
flag,

Ż Y D Z I I  E M IG R A N C I.

Joc Louis —  murzyn —  i  nadal 

krzyczy: ,,Jestem Am erykaninem !" 

Podczas różnych imprez podają go 

sobie jedni drugim, musi naprężać 

swoję nsuskuiy, i  dziko tocząc ocza­

mi miotać przekleństwa na

N ie m c ó w , S łu ży  on  ja k o  

reklamowy podczas roosev 
sklch kampanij budzenia

zjaziGu głównymi zaś reprez 

tam; le j kampanii są żydzi 
granci.

,.Jak możemy wygrać wojn< 
drobnostki potrafią wpływać i 
stroje ludności, jak możemy i 
o  zwycięstwie, jeśli n ik t nie wi 
ma ono wyglądać? Jak możei 
dać od swoich żołnierzy ro 

jeśli noszą swój uniform tył 
to, by się dobrze prezento 
T a k ie  p y ta n ia  s ta w ia  se n a to r  I  
w  ..INcw Y o r k  T im e s " ,, a  tj-m c

co w ieczór tysiące lodzi sto* i  
brzeżu i czeka, dopóki torped 
rzucone przez niemieckie 
podwodne nie zaczną żłobić 
rzystych dróg po ciemnej w 
A  ciemne szczyty drapaczy < 
tajemniczo odcinają się na 
nowojorskim.

B. W , Beckmeicr. („D er Ang

łTTTTTTTTTTTTTTr TTTTTrTTfTTTT'

BERLIN. (DNB). NBI. W: 
dzialaln-ośej na M-orzu Karai 
i sąsiednich wodach nieiniecl 
włoskich łodzi podwodnych i
nieprzyjaciel oprócz oatatak 

mienionych pięciu frachtów© 
dniu 24 maja dalsze trzy sf; 
łącznej pojemności 12.240 trł 
między nim! był holenderski 
■łowiec zmuszony do rejsów d 
Zjedn. i norwesk; okręt w ć 
w listopadzie 1941 r. do nmet 
skiej floty. Trzeci z nich o poj 
trh. w iózł ważne surowce dla 
m y stu wojennego do jednego : 
tów wschodnich Stanów’ Zjedn.

watowanej załogi': dostała sj 
ląd.
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W życiu prywatnym zdarza- 
ją się nieraz wypadki, że są- 
siedzi, lub współmieszkańcy 
mają do siebie urazę, trwają­
cą latami, więc rodziny ich 
prowadzą rodzaj walki pod­
jazdowej, wyrażającej się w 
ten sposób, iż kłócą się ze so­
bą, plują do garnków sąsiada, 
smarują mu klamki śledziem, 
palą adresowane doń listy, 
odnowiadają na dzwonek te­
lefoniczny: „zdechł", uczą
dzieci ordynarnych prze­
kleństw. zatruwają jedzenie 
zw!erzętom domowym i piszą 
niezliczone donosy do GPU.

brudów w ogólnej kuchni, na 
korytarzu, lub w ubikacjach. 
Śmiecie i brudy leżą tak dłu­
go, dopóki ten stan nie robi 
się całkiem niemożliwyl 

Wszystkie zakątki „nowego 
bytu" są brudne, zapluskwio- 
ne i zasmrodzone. Przynaj­
mniej tuzin prymusów się 
pali i zanieczyszcza powietrze, 
w którym rozchodzi się smród 
brudnej bielizny i rozbrzmie­
wają odgłosy histerycznej 
kłótni. Tu panują; nienawiść 
—  głucha i ślepa, oraz prawa, 
ułożone chyba na jakimś 
śmietniku 1

mieszkania jego osypywał się 
kawałkami. Wszelkie skarg”, 
zanoszone do zarządcy domu, 
pozostawały bez odpowiedzi, 
aż dopiero przy kolejnej kon­
troli mieszkaniowej, ukarano 
go — ale tylko za zniszczenie 
mieszkanial Takie współżycie 
w gęstej gromadzie jest bar­
dzo wygodne dla bolszewic­
kich władz, gdyż umożliwia 
najdokładniejszą kontrolę wza 
jemną inieszkańców i przyczy 
nia się do składania niezliczo­
nych meldunków i skarg do 
GPU. Takie „wychowanie" 
napełnia ludzi nienawiścią i 
wściekłością, które to uczucia 
char akteryzu j ą mieszkań ców 
Zw. Sowieckiego. Nikt nie

d e m  zn o śn e  d la  o b u  s tro n !
Każdy o b y w a te l  Z w ią z lc u  

z a d a je  sobie p y ta n ie :  „D la c z e ­
g o  ja  m a m  b y ć  u p r z e jm y  d la  
in n yc h , s k o ro  m i w s z y s c y  d o -  

k u c z a ją ? ? '4

Naród rosyjski jednak nie 
filozofuje, nie myśli, słabo ro­
zumie rzeczywistość, tylko 
czuje i dlatego jest bezwolny 
i ślepy.

Dlatego też cechą charakte­
rystyczną dla ogólnego współ 
życia jest wzajemne dokucza­
nie i udręczanie. To jest tak 
samo zrozumiałe, jak wściek­
łość człowieka, którego bolą 
zęby i który gryzie sobie ręce 
i tłucze głową o ścianę. Naród

społeczne, lecz wypadki, któ­
re autorzy podają, jako -przy­
kłady, są zupełnie odosobnio 
ne i przedstawione nie jako 
błędy ogółu, tylko jako uczyń 
ki poszczególnych obywateli, 
nazwiska których też są jed­
nocześnie cytowane.

Bardzo charakterystyczną 
jest również rola policji, która 
w zasadzie istnieje poto, aby
c zu w a ć  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m

ogółu. Pewnego razu zwróciła 
się samotna, skromna i uczci­
wa kobieta do policji ze skar­
gą na współlokatora, bezwstyd 
nego smarkacza, który ją od 
dłuższego czasu prześladował 
swą adoracją i groził, że zamor 
duje ją, jeśli mu nie będzie

prawdę was zamorduje!" 
jest to niestety ani gra : 
ani anegdota, lecz rzec: 
stośćl Pewnemu obywatc 
skradziono zegarek. Po r 
kimś czasie zobaczył sv,Tą 
nośe u zegarmistrza i z 
meldunek w komisariacie 
licji, gdzie mu odpowiedz 
iż nie można mu 
nic pomóc, gdyż meld' 
trzeba było złożyć na' 
miast po skonstatowaniu 
dzieży. Przed gmachem 
mieckiego noselstwa w IM 
wie napadło kilku zbiróv 
oczach policjanta o god: 
6-ej wieczorem spokojnie 
cą z paczkami kobietę, w



(Dalszy ciąg ze str. 1)

Zamierzano wywieźć 90 —  95 
|>roc. ludności.

Jeżeli muszę wam ło  przypomi­
nać i odtwarzać, to nie zapominaj­
cie, żc wojna jeszcze szaleje, a więc 
niebezpieczeństwo jeszcze nic 111T- 
eęlo.

Uwolnienie kraju będzie dopiero 
Wówczas zupełne, gdy na Wscho­
dzie bolszewizm zostanie ostatecz­
n e  pokonany i już nigdy więcej się 
nie podźwigmie.

Lecz to ostateczne zwycięstwo 
•noże być osiągnięte wyłącznie sil­
nym i i olbrzymim i silami narodu nie 
■r eckiego, naszymi gotowymi do ude 
T -nia s'!am! zbrojnymi f organizo­
waną przez Adolfa Hitlera Europą 
przewidujących narodów.

Każdy z nas ma teraz wybór 
między bułszewizmcm, a tą nową 
Europą, kierowaną przez Adolfa 
Hitlera,

P r eważająca większość ludności 
kraju opowiedziała się w  tej decy­
dującej o losach walce za Adolfem 
Hitlerem, a przeciwko bolszewiz-
oiow i.

Także naród I-tewski czuje się 
*-,v'ązany z losem Niemiec I  z mło­
dą EurOpą, albowiem tylko wc 
wspólnocie możecie sobie zabezplc- 
"szyć swoją przyszłość!

Jako mieszkańcy tych obszarów 
rubieżnych naocznie przekonaliście 

* ię  wszyscy, jak potężną jest siła 
uderzeniowa niemieckiej siły zbroj­

n i .
Jest ona odzwierciedileniem siły 

stomilionowego narodu.

W 'eo:e: nie był to jedynie wysi­
łek kilku tysięcy żołnierzy, lecz po­
tężny czyn milionowej ormli, zaopa 
♦rzonej w  pierwszorzędną broń, 
pod  względem technicznym najdo- 
■konajszą, który wypędził z waszej 
ojczyzny zmorę bolszewicką,

W  tych zmaganiach niemiecku 
naród, który ze stumilionowej ma­
sz ludzi dostarcza największa część 

bojowników frontowych, ponosi 
główny ciężar wojny.

Dlatego też jest nieuiłęgającym 
wątpliwości obowiązkiem wszyst­
kich innych' narodów należących do 
tej wspólnoty bojowej, by wówczas, 
gdy n'cm!*cki naród dostarcza w łęk 
sześć żołnierzy, oddaw ały  w e  w im o  

żosiym słopnhi siły robocze dla nie­
m ieckie] gospodarki rolnej I  nie­
m ieckiego przemysłu.

Przed chwilą wysłuchaliście krót 
kiego sprawozdania Geb>!etsrat‘a t 
Kreisschcf'a Kalendra o wrażeniach 
j '  kie odniósł podczas swojej podró 
ty  do Niemiec. N 'c mam nic do do. 
■dania do jego słów.

Mając na uwadze poczucie uczci­
w ości narodu litew sk iego , a zw ła sz­
cza łudź; tego obszaru rubieinego, 
daję w yraz  sw ojem u przekonaniu , 

te  z odpowiednią powagą spełnicie 
SWÓJ obowiązek podjęcia się pracy 
w  Rzeszy wzgl. że osobiście jaiko 
osoby urzędowe musicie się zdecy­
dować, całkowicie pozytywnie I 0t- 

warcle przyczynić się do rea lizac ji 
wszystkich koniecznych zarządzeń.

Naród niemiecki jest narodem 
kulturalnym, i nie zna przekręcania 
na modlę bolszewicką.

Sam pragnę tak bezwarunkowej 

Kurawiedliwości we wszystkich w y. 

podkach i wszelkich przejawach iy -  
jak i uniknięcia stosowania tru­

dnej - zniesienia surowości.
Tytko w  pełni uświadomienia sfł- 

r-ej ludności leży dlatego zrozumie- 
P;e konieczności jej współudziału 
w procy w  Rzeszy.

Ludzie powinni rozumieć, że 
wszystkie narody europejskie 

«■ rócz walki orężnej przeciwko hol 
.< ęwizmowf, również muszą wsnół- 
>y ł.rć przez posyłanie odpowlcd- 
r > " f s ;I roboczych dla wytwarzania 
tuwnrjęjj ; broni do tej wałki.

Właśnie tej wojny n* e można wy 
r :>ć dawniejszymi metodami, aJe 
v. i maga ona. od nas nowych 
'  idków i metod o  eharakłcrze 
obszerniejszym i  potężniejszym, któ 
T" całkowicie uwzględniają nową 
i '  łttaeję,

A więc jest to koniecznie potrzeb 
T ni, żebyście wszyscy moi pano-

'■ postarali się o niezbedne zro­
zumienie śrryM-^w «ej wojny i jej 
olbrzym* ego z.V re su.

Musicie zaniechać m yślenia 1 ob ll- 

czcnia kategoriam i w iejsk ich  polity­

ków .

Wszyscy' wy, mężowie admini­
stracji, gospodarki wiejskiej i leś­
nej lub innych dziedzin pracy, je­
steście szczególnie ściśle związani t  
życiem i twórczością ludności.

Ważnym jest wykazać tego lata 
ogromny wysiłek pracy.

C zy to  w  up raw ie  ostatn ie j p o ­

w ierzchn i p ó l,' c zy  to. w  wykonaniu 
cięcia d rzew a , czy  to w  kopaniu 
torfu , czy  też w  innych działach 

pracy.
Przypominam wam, że miasto 

I  wieś tworzą jednolite życie gospo­
darcze, gdyż wieś musi dawać lud­
ności miasta wszystko to, czego je j 
potrzeba do życia i odwrotnie.

Te prace muszą być dokonane 
wcześnie i tak, byśmy ludność® 
miast zaoszczędzili w  nadchodzą­
cych miesiącach, a szczególnie w 
nadchodzącej zimie, wszelkich zby­
tecznych cierpień.

Dlatego też apeluję do waszego 
poczucia obowiązku i sumiena eu­
ropejskiego, byście wszyscy, tutaj 
obecni, osobiście się przyczynili do* 
całkowitej realizacji wszystkich za­
rządzeń.

Dotyczy to szczególnie obecnych 
prac wiosennych ludności wiejskiej, 
dalej rejestracji i dostaw kontyn­
gentów, werbowania sił roboczych 
itp. Praca w  Niemczech nie jest 
skazaniem na karę, lecz hono-rem 
dla każdego. To trzeba zrozumieć.

Nie wystarcza uświadamiać chło­
pa, by oddał określoną ilość bvdł», 
zboża lub innych produktów spo- 
źywszych.

Jest raczej koniecznym, by chłop 

wiedział, że oddaje swoje bydło dla 
walki z boIszcwizmcni, że oddaje 
produkty spożywcze, by otrzym y­
wali je żołnierze i mogli zdruzgotać
bolszewizm oraz dbać o to, by chłop
m ógł pozostać na swojej ziemi.

Jeśli się to nie stanTe, fo  pewne 
go  dnia tnoże być znowu zagrożone 
przez czerwone hordy życie wa­
szych rodzin wasze własne życie.

M y w szyscy m am y ty lko  jedną 

w spólną w ole, —  w olę  zw ycięstw a 

i pragn ien ie zabezpieczenia życia  
żon I  dzieci.

JeśtT dzień w ym aga od  was dużo  
p racy  i ponoszenia ciężarów, nie 
zapominajcie, czego dokonali nas! 

żołnierze na froncie tej nieludzko 
ciężkiej zim y.

Żo łn ierz oddał to, e o  m ia ł n a j­
cenn iejsze, sw o je  życ ie , sw o je  zd ro ­

w ie, a w y  m acic pracow ać ty lko  d la  

tego  frontu.

Jeśli dzień wymagać będzie od 
w as pracy 10-clo, 12-fo godzinnej, 
popatrzcie w  oezy  swoim  dzieciom , 

i w ów czas w szyscy napew no będzie­
c ie  w iedzie li, jak ie  jest w asze w łas­
ne zadanie, praca j obow iązek  wobec 
losu.

Jest to tak waszym, jak  i  moim, 
t. j. naszym wspólnym i św iętym  

obow iązk iem , zapew n ić  naszym  
: dzieciom  życic, radość i wolność.

| W ygry w a m y  w o jn ę  n ie za  pom o- 
, s łów  i  przypuszczeń, lecz 

jedyn ie  T wyłącznic czynam i, n iczm o 

żoną gotow ością i  rów n ież n iestru­
dzoną pracą j to pracą fanatyczną.

Musicie tam ną wsi być  uśw iado­
mionymi rozsadnikam i i b o jo w n i­
kami id e i nntybołszew iekiej

Musicie wpoić w  swe serce i ro­

zum to, eo wam powiedziałem. Mn- 
sicje budzić w Jtidztaeh was o tacza . 

Jących świadomość walki* I  pracy. 
Nie powinno być spokoju, nim nie 
osiągniemy wspólnego naszego zw y­
cięstwa.

W szyscy musicie czuć się powo­

łanymi do tego, aby się *ła<; 
fanatycznymi propagatorami waszej 
wsi, waszej gminy lub obwodu wa­
szego urzędowania.

Gdy tam słyszycie w waszych 
gminach i wsiach głupich p lotka­

rzy  1 krzykaczy wrogiej propagandy 

fo powinniście dem askować tych  

krzykaczy .
Gdzie widzicie lub podejrzewacie 

partyzantów —  złóżcie natychmiast 
meldunek w  najbliższym urzędzie 

administracyjnym lub policyjnym « 
to czym prędzej.

Ufam wam, że rozumiecte to za­
da nie.

M ięto e też potrzebne *a «fa »:c do

niemieckiej administracji cywilnej. 
Przychodźcie jak dotychczas, lak « 
nadal do minio ze swymi kłopotami.

Jednak nte zapominajcie, ie  ta 
wojna niesie z sobą braki j trud­
ności, których nikt nie może unik­
nąć i które są również silniejsze, 
niż nasze uczciwe pragnienie i we­
wnętrzna gotowość jaknajwiększe- 
go oszczędzania narodowi tych tru­
dność®.

Naszą wspólną pracę możemy 
sobie zasadniczo ułatwić, jeśli bę­
dziecie utrzymywać w porządku or­
ganizację swoich urzędów, swego 
zarządu, I możliwie bez straty cza­
su pracować i przekazywać wiado­
mości.

Jako KreśsschcPowie i Amts- 
bezirksvo.rsleheT'zy zlikwidujcie prze 
de wszystkim wojnę papierową i rze 
czy uboczne, byście m oglj realizo­
wać ważne ze względów na foezącą 
się wojnę zadania.

W szystko to przypomniałem wam 
ponownie dzisiaj w sposób zwarty, 
byście znowu jasno sobie uśtv'ado- 
m ili wkład tego kraju do zwycięst­
wa nad bolszewizmem.

M iejcie pełną świadomość, że to 
zaplecze frontu, uwolnione od czer­
wonego lerroru przez walczącego 
żołnierza narodu niemieckiego craz 
innych narodów' europejskich, nia 
szczególne obowiązki.

Front ma pełne prawo do całko­
witego w ysiłku każdego  poszczegól­
n ego  człow ieka  w  o jczyźn ie .

Jeśli żołnierz na froncie d aje  
swoje życic, obowiązkiem ojczyzny 
jest codziennie niestrudzenie two­
rzyć.

Żołnierze na froncie nie ścierpią 
połowicznego działania na tym za­
pleczu.

Pam ięlając o poległych bohate­
rach i o  walczących wojskach, chce­
my, by także nasz okręg W ilna—  
wieś przyczyn1! się swoim zdecydo­
wanym wkładem do niedalekiego 
zwycięstwa nad bolszcwtzmcin.

Wszyscy obiecujemy być na swo­
ich urzędowych stanowiskach i w 

zakresie swojej działalności pierw­
szymi propagatorami I fanatyczny­
mi bo jownikami idei antyboJ-sze we­

ki ej.

Macie łydko wybór między za­
gładą przez bolszewizm albo zabez­
pieczeniem swojego życia przez 
pracę.

A więc nasza niestrudzona i współ 
na praca jest poświęcona zwycięst­
wu. Zaważy też ona na zapewnie­
niu życia żonom i dzieciom, zawa­
ży ona na wolności nowej Europy.

Pozdrawiamy Wodza Niemiec!

G ru n to w n a  p rze b u d o w a  p la cu  N ap o leo n a
Celem robót, prowadzonych obec­

nie na nlacu Napoleona, jest grun­

towna przebudowa dotychczas za­
niedbanego placu, mająca na celu 
należyte podkreślenie walorów ar­
chitektonicznych pałacu reprezenta­
cyjnego. Dlatego też opracowany 

plan robót został we wszystkich 
szczegółach uzgodniony ze struktu­
rą pałacu. Oś placu została przejiro 
w- dzona prostopadle do centralne­
go frontonu fasady gmachu. Plac 
zostanie podzielony na dwie części. 
Jedna z nich będzie wyłożona w 
szachownicę kolorową kostką beto­

nową, a druga zostanie przeznaczo­
na na zieleńce i kwietniki. Część 
brukowana uzupełni fronton gma­
chu, a zieleńce będą uzupełnieniem 
parku, znajdującego się przy pała­
cu. Plac będzie opasany zielenią, 
obramowaną murkiem kamiennym, 

o  budowie podobnej do murków, 
wzniesionych na placu Orzeszkowej. 

Od strony pałacu plac będzie 

zamknięty szeregiem stopni uzupeł­

niających ; podkreślających styl 

gmachu, oraz szerokim na 5 mtr, 

dojazdem przed fronton. (r).

Przedłużenie terminu
r e £ i @ w f 3 i c t w a  k a r t e k  s l f w n e i d e i w p e h

Ze wzgle.du na znaczną ilość sta, bowiem punkty • rozdaw- 
formalności przy wydawaniu 
kartek żywnościowych proce­
dura ta zajmuje dużo czasu.
Także niemałą zwłokę powo­
dują sami mieszkańcy, zgłasza 
jąc się po odbiór kartek bez 
wymaganych przepisami do­
kumentów. Wszystko to zło­
żyło się na konieczność prze­
dłużenia terminu wydawania 
kartek do dnia 30 b. m. (so­
bota) do godz. 12-ej. Na pod­
stawce prowizorycznych obli­
czeń okres ten powinien w y­
starczyć dla wydania kartek 
wszystkim mieszkańcom mia-

Wydawanie kart żywnościowych
g&  p o r 2 «| d llk u  e i o t ą j i c f e c E ę s s & Ę Ę ją j g z s

nictwa pracują sprawnie, za­
łatwiając mimo skomplikowa­
nej procedury rozdawnictwa 
możliwie duże ilości interesan 
tów dziennie. I tak do 27 b .m . 
(wyłącznie) wTydano dla do­
rosłych 29.719 kartek, dla mło 
dzieży 8.329, dla dzieci w' kie 
ku 3 -  6 lat 2.673, do 3 lat 
1.818, dla kobiet ciężarnych 
287. Stosunkowm do wymie­
nionej liczby dzieci wydano 
również odpowiednio do wie­
ku karty mleczne białe, różo­
we i niebieskie.

Mimo wielokrotnych napo­
mnień jeszcze wiele osób nie 
posiada dokumentów osobis­
tych. w  porządku. Dopiero, 
gdy wydanie kartek żywnoś­
ciowych uzależniono od posia 
dania dokumentów, wszyscy 
rozpoczęli starania o nowe do 
wody osobiste. Jednak wyda­
nie tych dokumentów, wobec 
ogromnego napływu interesan 
tów jest niemożliwe, poprostu 

względów technicznych.ze
Dlatego zarząd miejski, wcho 
dząc w  sytuację tych osób, któ 
re byłyby pozbawione kart

żywnościowych, zezwolił na 
wydanie kart na czerwiec na 
zasadach, stosowanych przy 
wydawaniu kart na kwiecień 
i maj.

Jednak ulga ta została za­
stosowana nieodwołalnie po 
raz ostatni i osoby, które jesz­
cze nie mają dokumentów, mu 
szą bezwzględnie postarać się 
o ich uporządkowanie w cią­
gu czerwca. Jeżeli ktoś nie o- 
trzyma kart żywnościowych 
na lipiec, to będzie mógł mieć 
pretensję tylko do siebie, (p )

Wyjaśnienie 
w  s p r a w *  metryk dla dzieci

W  związku z  notatką we wczoraj 
szej kronice „Gońca", wyjaśniamy 
że w  wypadku nieposiadania metry 

i i  dzieci, należy dla otrzymania kar 
tek żywnościowych przedstawić wy­
ciąg ze swego kom. policji, stwierdza 
jąoe zamieszkanie dziecka wspót* 
nie z rodźicami. W  wyciągu tym 
mus! być koniecznie podany do­

kładny wiek dziecka. Oświadczenia 

do Wydziału Aprowizacyjnego o po 
siadaniu dzieci jest zbędne i nie będą 
przyjmowane. Omówiony wyżej 
wyciąg z meldunkowej księgi w  ko­
misariacie połfcji jest zupełnie do® 
stateczny dla otrzymania kartek dla 
dzieci, które nie posiadają metryki 
urodzenia, (p)

N A D  Ś W I R E M
Podczas srożąeej się co raz to 

bardziej zimy w 1939/40 r. Sowiety, 
ze względu na swoją olbrzymią 
przewagę, miały możność zgnieść 
Finlandię, Ani mróz, an; śnieg nie 
powstrzymał sowieckich dyw izyj, 
które zluzowały mniej wartościowe 
formacje rezerwowe, od kontynuo­
wania ataku w  kierunku W yborga. 
Okoliczność ta była chyba powodem 
do wykorzystania zimy w  1941/42 r. 
do podobnych działań operacyjnych 
na terenie znajdującym się o 250 
kim. dailej na wschód.

W  ciągu zimy Sowiety atakowały 
na licznych miejscach frontu wscho 
dnlego różnymi liczebnie siłami, a 
na przewidzianych przez siebie wa­
żnych odcinkach rzucały do walki 
olbrzymie masy. Podczas gdy od 
rzeki W ołchow  do lvrymu całymi 
miesiącami uderzały zwarte dywizje 
sowieckie, na sowieckim froncie na­
przeciw dyw izyj fińskich oraz wal­
czących przy ich boku wojsk nie­
mieckich panował na ogól spokój. 
Trudno powiedzieć, co było przy­
czyną, że Sowiety tutaj dreptały na 
jednym miejscu, w  zasadzie bo­
wiem kampania zimowa właśnie na 
pogranicznych obszarach fińsko- 
sowieckieh daje pewne plusy, a 
zwłaszcza jeśli wojska są przyzwy- 
czajone do m rozów. W  podobnym 
jak tutaj terenie dopiero po dużych 
opadach śnieżnych oraź przy niskiej 
temiperatnlrze jest m ożliwy trans­
port, Drogi leśne, które w  jesieni 
były nie do przebycia z powodu 
bagna, w  zimie stają się drogami, 

po których mogą się odbywać do­
stawy. W  zimie 1939/40 trzonem 
fińskiego frontu był szereg umoc­
nień; nazw a „linia Mannerherroa" 
mogła w ywołać błędne mniemanie, 
że chodziło o  odpowledik wahl za­
chodniego lub linii Maginota. W  po­
równaniu z tym wąskim frontem 
karelskim pod Wyborgiem, znajdu­
jącym oparcie w  umocnieniach po­
towych. fińskie siły zajmowały w

zimie 1941/42 dłuższe linie frontu, 
które nie miały takich punktów 
oparcia, jak linia Mannerhelma.

Jeśli pomimo to Sowiety nie pró­
bowały przystąpić do kontrofensy­
wy na stosunkowo wąskich obsza­
rach tego frontu, powodem była 
może przede wszystkim okoliczność, 
że nie dysponowały potrzebnymi 
do akcji masami wojska; wiadomo 
zaś, że w zimie 1939/40 sukcesy te­
renowe odnosiły z powodu swojej 
olbrzym iej przewagi liczebnej. Po 
wałkach jesiennych panował więc 
na f :ńsko-sowlecki.m froncie względ­
ny sjx»kój.

Podczas operacyj jesiennych F i­
nowie zdobył! taktycznie ważne 
jirzyczółki mosto*we między jezio­
rem Onega i Ładoga , na południe 
od Świru, w  przesmyku długim ok. 

150 khn. Jui choćby ten fakt był 
wystarczający, bo Sowiety zawcza­
su próbowały przeiprowadolć korek­
tę tej linii frontu. Ciężka bowiem 
sytuacja pod Leningradem wyma­
gała postawienia na szerszych pod­
stawach zaopatrywania tego olbrzy­
miego kompleksu. Okoliczność, że 
podczas całej kampanii zimowej 
Schlussełburg pozostał w  ręku nie­

mieckim, była powodem, iż Lenin­
grad został odcięty od  swoich na­
turalnych połączeń z sowieckim za­
pleczem. Sowiety zaopatrywały go 
drogami okólnymi po lodzie przez 
południową część jeziora Ładoga. 
Bardziej dogodnym byłoby dla za­
opatrywania Leningradu wykorzy- 
styWanle Świru jako drogi po lodzie 
albo jako drogi wodnej w  i ecie. 
Sowiety powinny więc bvłv uwzględ 
nić w  swo:ch operacyjnych rachu­
bach staranie się o  odrzucenie fiń­
skiego frontu, znajdującego się na 
przesmyku m iędzy jeziorem  Ładoga 

i Onega,
Sowiety na pewno długo się' za- 

stanafały nad tymi ruchami. Do ich 
przeprowadzenia mogły przystąpić 
widocznie na nnezajku kwietnia.

Teren nad Świrem doskonale się 
nadaje do operacyj zimowych. Du­
że pustkowia przecinają rzeki i ba­
gna. Brak dobrych dróg rekompen- 
smją w  zimie możliwości korzysta­
nia z dróg po lodzie i śniegu. W ie l­
kie kompleksy lasów ukrywają I 
osłaniają przed czujnym wywiadem 
z powietrza przygotowanie grup, 
przeznaczonych do natarcia. P rzy­
gotowaniom ofensywnym sprzyjała 
okoliczność, że za frontem sowiec­
kim nad Świrem znajdują się roz­
budowane bnie komunikacyjne i 
punkty etapowe.

Można, powiedzieć, że Sowiety
przygotowały się do uderzenia na 
tym odcinku w  ostatnich godzinach 
zimy, Obojętne jest przy tym, czy 
tak późno zorientowano stę w  zna­
czeniu strategicznym tego odcinka, 
czy też że dopiero w tym czasie 
można było skoncentrować wystar­
czające masy wojska. Bolszewicy 
rozpoczęli atakować od 9 kwietnia 
m ędzy miejscowością Ledianoje

Pole a jeziorem Onega, a więc na 

szerokości 120 khn. Na początku 
rzucili do walki 2 dywizje, a 21-go 
kwietnia wprowadzili do walki 6 
dyw izyj strzeleckich, 4 brygady, 
1 pułk czołgów I batalion narciarzy 
i dąży]; do decydującego rozstrzyg­
nięcia. Były to przeważnie ataki lo­
kalne, przeprowadzane jednak przy 
użyciu dużej masy wojska, przeważ­
nie popierane przez czołgi, częścio­
w o ciężkie. Ataki powtarzały się 
dzień w  dzień. Teren walk był w 
pierwszym okresie głęboko zawiany 
śniegiem. Temperatura wynosiła 
minus 15 stopni. W  ostatnim okre­
sie walk była odwilż, drogi były 
rozmokłe i niezwykle utrudniały 
dostawy. Akcja sowiecka prowadzo­

na była w  stylu, stosowanym na 

innych odcinkach frontu sowieckie­

go. Codziennie rzucano do szturmu 

w różnych miejscach oddz ały w
Y .

sile od jednej kompani: do .jednego

pułku, W  każdym jednak wypadku 
atakujące grupy uderzały w  masie, 
widocznie chcąc za wszelką cenę 
osiągnąć sukces przez nieustanne 
kruszenie atakowanych wojsk.

Obrona fińska oparta była na 
Innych zasadach. Była elastyczna i 
wykorzystując tereny opierała się 
na poszczególnych ważnych punk­
tach oporu. Przeciwnik nie dorósł 
do takiego prowadzenia walki prze* 
poszczególnych żołnierzy fińskich. 
Najwyraźniej 2aznacza się to w stra 
tach obu stron. Nie zdobywszy pię­
dzi terenu, straci!! bolszewicy tyłko 
w zabitych 14.000 żołnierzy. Fiński 

przyczółek na południe od Świru 
nie drgnął. Natomiast straty Finów 
od  9 do 21 kwietnia wynoszą 440 
poległych, co jest nieuniknioną kon­
sekwencją indywidualnego charak­
teru obrony fińskiej, stawiającej po­

szczególnemu żołnierzowi duże wy­
magania, żądającej od  każdego 
uwagi ; siły decyzji, ale nie nara­
żającej go na niepotrzebne straty.

Także front nad świrem trwa 
zwycięsko pod koniec zimy. Ataki, 
które miały bardzo duże operacyjne 
znaczenie, załamały się po darem­
nych, wysokich stratach w ludziach 
i materiale. Nie odciążono Lenin­
gradu. nie osiągnięto polepszenia 
zaopatrywania miasta. Fińskie po­

zycje nad Świrem stoją mocno. 
Natomiast armia sowiecka mus; do­
p ra ć  na konto strat 6— 8 dyw izyj, 
które zostały rozbite, Z okazji zwy­
cięskiego odparcia wroga ną prze­
smyku Aurans feldmarszałek Man- 
nerheim w yraził w  rozkazie dzien­
nym swoje utznanie 5 podziękowanie 
wojskom 1 dowodzącemu n:mt S?~ 
•nerałow; DesolTowi, Odznaczenie to 
dotyczy sprzymierzonych z Niem­
cami wojsk, które właśnie na tym 
d denku zabtsały nowy rozdział 
swojej chlubnej historii.

r .  W
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Marii Magdaleny

Wschód słońca 

Za:hód  słońca

3.54

20.40

być niższa, jaik 1 fen., ani wyższa 

itiż 3 fen. roczna e za 1 mir, Ew. Ce­
lem wprowadzenia lajjo zarządzenia 
w życie będą powołane specjalne 
komisje, (r)'

m  ZEZW O LEN IA  NA SPRZE­
DAŻ M ATERIAŁÓ W  BUD O W LA­
NYCH. Zezwolenia na kupno mate­
riałów  budowlanych w 'uzasadnio­
nych wypadkach koniecznej potrze-, 
bv w ydaje biuro wydziału budowla­
nego, Należy jednak pamiętać, że 
w  wypadku konieczności przepro­
wadzenia remontu, lub uskutecznię 
nia jakiejś przeróbki trzeba - przed 
tym wystarać się o zezwolenie na 
przeprowadzenie tych robót. (r).

—  O D NAW IANIE  BRUKÓW. W y 
dział budowlany Zarządu Miejskiego 
przeprowadza obecnie doraźne re 
mon ty uszkodzonych jezdni ; chód ni 
ków  w różnych punktach miasta. 
Głównie przebrukowywane są odcin 
ki ulic z t, zw, „kodem ; łbam i". Re 
Tttont jest przeprowadzany nielylko 
na ulicach o  wielkim ruchu, lecz 
również I na bocznych. (r.)

<— W ZM ACNIAN IE  SKARP BRZE 
GOWYCII, W  okresie roztopów w 
wielu miejscach zostały rozmyte 
skarpy na brzegach W ilii ; W ilenki 
Obecnie wydział budowlany po zwie 
zieniu potrzebnych materiałów roz 
począł naprawianie tych uszkodzo 
dzefi. M, in. rozpoczęto również 
przebrukowanie skarpy przy moście 
Zwierzynieckim. (r.)

—  KAŻDY K AW A ŁE K  ZIEMI 

MUSI RYC W YKO RZYSTANY. Ge­
neralny radca do spraw społecz­
nych wydał zarządzenie wykorzy­

stania pod uprawę warzyw  i jarzyn 
Eaiżdego kawałka gruntu w  mias­

tach, nadającego się do tego celu, 
Cdnajmowtoiie nadających się do 
uprawy działek gruntu przeprowa­
dzają samorządy miejskie, rządcy 
domów znacjonailizowanych, głów­
ne zarządy mieszkaniowe przez swe 
biura rejonowe oraz przedsiębior­
stwa, urzędy i inne instytucje, za­
rządzające tymi działkami. Dzialk" 
nie mogą być wydzierżawiane na 
ede  handlowe, a tylko pod uprawę 
jarzyn dla dzierżawcy i  jego  rodzi­

ny, W ielkość działek określa się na 
podstawie jakości ziem i oraz slości 
członków rodzimy dzierżawcy. Tam, 
gdzie działek jest niewiele, można 
będzie wydzierżawiać jednemu 
dzierżawcy łyKk* tyle gruntu i,le je­
go rodzina zdoła uprawtć własnymi

—  CENNIK M AKSYM ALNY NO­
W ALIJEK, Generalkommissar wy- 
dni zarządzenie, w którym zostały 
ustalone maksymalnie ceny wczes­
nych jarzyn i warzyw, już ukazu­
jących srę w  sprzedaży. Zarządze­
nie ustała następujące ceny detali­
czne nowalijek za 1 kg.: Ogórki —- 
6.50 marek; szpinak —  4 marki, ra­
barbar —  1.40 marek, szparagi —  
3 marki, sałata —  2.50 marek, ce­

bula ze szczypiorkiem —  2.G0, szczy 
piórek bez cebuli —  i.50 marki, 
szczaw —  1 marka, marchew —  50 
fen., chrzan —  1 marko, pieczarki 
—  2 marki, smardze —  50 fen., Żó­
rawiny —  80 fen. Przy zakupie bez­

pośrednio u ogrodnika — producen­
ta przez spożywców te ceny trzeba 
obniżyć o 10 proc. (r)

W IC IE R  KOMINOW . Znajdu­
jące się w każdym rejonie mieszka 
-niowyni biura kominiarskie 

nadzorem organów ochrony prze3 
ciwpożarowej przeprowadzają pe­
riodycznie wycier wszystkich komi­
nów w  swym rejonie. Dzięki upo" 
rządikowanhi tej sprawy w  znacz­

nym stopniu zmniejszyła się ilość 
wypadków zapałania sadzy w ko­
minach. Pożarjr z tego powodu by* 
ły poprzednio najznaczniejszą 
zycją kroniki pożarowej, (rl 

—  NATŁO K INTERESANTÓW  
U N ^ A R IU S Z Ó W . W  związku z 
wydawań em kart żywnościowych, 

podczas którego okazało się, żc 

wielka ilość osób nie posiada w  po­

rządku dokumentów' osobistych 

obecnie wielu rozpoczęło starania 

o dokumenty, potrzebując przy tym 

uwierzytelnionych odpisów, tłuma­

czeń t t. p. Z tej racji we wszyst­

kich, czynnych w W iln ie kancela­

riach’ notarialnych, powstał nieno-

towarey od dłuższego czasu napływ 
interesła retów, zwłaszcza, że w iele

osób, nie ntogąc uzyskać metryki 

z miejscowości, gdzie się urodziły, 

obecnie sporządza sobie odpowied- 

nte akty notarialne na podstawie 

zeznań świadków.

—  SPRZEDAŻ ROZSADY W A ­
R ZYW  I  JARZYN. Już ukazała się

siłami. Cena dzierżawna nie może ■ w sprzedaży rozsada buraków ; ka­

pusty, wyhodowana w  inspektach, 
Niektórzy sprzedają również rozsa­
dę tytoniu, Niebawem będzie w  
sprzedaży rozsada pomidorów. 
Sprzedaży rozsady dokonuje wielu 
ogrodników prywatnych oraz m iej­
skie zakłady ogrodnicze, (r)

—  ZANIEDBANY ZAKĄTEK W  
NOW EJ SZACIE. Zarząd miejski 
dokłada wszelkich starań, aby w  
miarę istniejących możliwości po­
rządkować. miasto i przeprowadzać 
najkonieczniejsze roboty budowla­
ne. P o  zakończeniu urządzenia p la­

cu Katedralnego i rozpoczęciu r o ­
bo; przy przebudowie placu Napo­
leona zwrócono równie? uwagę na 
dotychczas zaniedbany placyk przy 
kościele OO. Bonifratrów, będący 
właściwie dalszym ciągiem placów 
Napoleona i Św, Ignacego. Obecnie 
porządkowanie tego placyku roz­
pocznie się od obramienia go chod­
nikiem z płyt betonowych z krawęż­
nik ami. Chodnik został zaprojekto­
wany w należytej szerokości z 

uwzględnieniem wygodnego dostępu 
do kościoła. Po środku zoslanlc urzą

pod ! dzony klomb kwiatowy i zieleniec, 
oraz będą rozstawione ławki do w y 
poczynku. Podczas przeprowadza­
nia robót znajdujące się tam stare 
drzewa w  miarę możności będą za­
chowane. (r),

—  W YPADEK ’ 7. LAM PĄ N AFTO ­
W Ą. Manewrując przy zapalonej 
lamp ę  naftowej niejaki Łuckowski 
Bronisław, lat 31 (Lidzlsi Trakt Nr. 
44— 2) uległ ciężkiemu poparzeniu. 
Płonąca nafta z wywróconej lampy 
zalała mu ręce, powodując poważne 
rany, Ofiarę nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem opatrzyło pogo­
towie, (p),

—  W YPAD EK, SPOW ODOW ANY 
NIEOSTROŻNYM PRZECHODZE­
NIEM JEZDNI. Przechodząc nie­
uważnie przez jezdnię wpadła pod 
przejeżdżającą ciężarówkę i uległa
kontuzji niejaka Moczynisowa Ma­
rianna, lal 35 (Trakt Batorego 7— 5). 
Ranna doznała stłuczenia głowy 
i zgniecenia klatki piersiowej, oraz
wstrząsu mózgu. MoCzyiiisową w  
stanrc ciężkim przewieziono do szp i-

fala. W .

—  ZAJŚCIE NA TLE  ROMAN­
TYCZNYM . W  wyniku nieporozu­
mień na tle sercowym została zra­
niona Kwiatkowska Irena, lat 18, 
oraz je j matka Stanisława, lat '45 
(ul, W łlkom ierska 112 B). Ta ostat­
nia doznała tak’ poważnej rany 
brzucha, że pogotow ie po udziele­

niu pierwszej pomocy musiało prze­
wieść ją do szpitala, Kwiatkowską 
Irenę, po opatrzeniu rany ramienia 
zostawiono na kuracji w domu.

(P),

, — SMUTNY KONIEC W YB RY­
KÓW PIJANEGO, Onegdaj w  pobli­
żu mostu strategicznego na W ilii 
wydarzył się wypadek ze smutnym 

epilogiem. Fełiksas Lukianskis w 
stance nietrzeźwym wszedł do łódki, 
należącej do jego znajomego i wraz 
z nim odpłynął na środek rzeki. 

Pod wpływem alkoholu Lukianskis 
zaczął dokazywać na łódce, gimna­
stykując się .i skacząc. Nieprzysto­
sowana do takich wyczynów łódź 
w y wróć Ja sic ; znajdujące się w 
niej wpadli do wody, Lukianskis 
utonął, a jego towarzysz, który na- 
próżno starał się go uniilygować 
zdołał dopłynąć do brzegu. W ypa­
dek’ wydarzył się na oczach wielu 
osób, które nie zdążyły oka­
zać pomocy Lukianskisowł, ze wzglę 
du rea jego stan, przyczyniły się 
jednak do uratowania jego towa­
rzysza. • '(r)

Posiedzenie okręgu Świr

l  trawie nawigacji aa Mil

po-

Zarząd drogowy przeprowadza 
próby uruchomienia nawigacji na 
W ilii, również w  sezonie letnim rb. 
W  tym celu zostały odremontowa­
ne dwa statki parowe, nadające się 
do opalania drzewem. W  razie za­
pewnienia dostaw opału w  należy­
tej ilości nawigacja zostanie pod- 

j jęła. Na uruchomienie nawigacji o- 
j ciek u ją z niecierpliwością mieszkań 

cy Pośipieszki I innych odległych 

dzielnic Antokoła. mający obecnie 
utrudnioną komunikację z mias­

tem, (r)‘

W  Świrze,, okręgowym  mieście 
świeżo do WRna przydzielonego o- 
kręgu tej samej nazwy, odbędzie się 
w  sobotę 30 maja posiedzenie okrę­
gowe. Poprzedzi je posiedzenie 
przedstawicieli pracy w  lokalu u- 
rzędowym naczelnika okręgu, w 
czasie którego będą przemawiać te­
rytorialny rzeczoznawca rolmczy 
(Gebiclslandwirl) Rexin ; kierownik 
Urzędu Społecznego (SozóiiamU Dr. 
Diinbier.

Punkt centralny pośledzeióa o- 
kręgowego stanowić. będzie wielkie 
zebranie na rynku w Świrze, w któ 
rym wezmą udział wszyscy urzęd­

nicy znajdujących się w Świrze nia* 
mieoksch i miejscowych urzędów, 
kierownicy urzędów i burmistrzo­
wie, agronomowie okręgowi • dzie l­
nicowi, nauczyciele, leśniczowie 
kręgowi, przedstawiciele budowy 
dróg i przedsiębiorstw gospodar­
czych, Przed rozpoczęciem zebrani* 
korpus muzyki litewskiej policji 
między godz. 10 a 11 urządzi kon­
cert na rynku. Na wstępie zebrane* 
odbędzie się pozdrowienie szefa o- 
kręgu. Następnie przemówi Geb ets~ 
kommissar Wilna-wieś W ulff. P<> 
odbyciu posiedzenia otworzy >« 
nową kasę oszczędności w Świrze.

iKłidąnie sładRicl i filii

O ia rc b o tn ik fiw w p rz e m y ś le  
m e ta lo w i m i obróbki d rz e ­
w a  b ęd ą  w  n a jb liższym  cza­

s ie  uruch om ione

Beloniarnia miejska w W iln ie pro 

dukuje w  miarę możności kostkę 

betonową do wykładania jezdni. Po 

nagrr nadzeniu odpowiednich znpa 

sów takiej kostki będzie zerwany 

dotychczasowy' bruk z kocich łbów 

przy ul, Jogailos (Jagiellońskiej) 

i Bonifratu (Bonifraterskiej), po­

czym na tych ulicach zosłan'e uło­

żona gładka jezdnia z kostki beto­

nowej.

Gładka jezdnia przy ubęc f-i- 

gaiilós (Jagiellońskiej) będz 'e i<b>-

żotiia tylko do skrzyżowania z uL 

Uosto (Portowa), Następny odcinek 

magistrali, łączącej centrum m n st* 

z dworcem kolejowym  ,—  uf, Jo­

gailos (Jagiellońskiej) i Pylimo (Z »- 

walnej) od ul. Uosto (Portowej) do 

ul. Kalinauskio (Pohulanki! —  bę­

dzie narazić wybrukowany zwykły­

mi kamieniami, (r).

W sprawie podatku obrotowego

K U R SY  ZAWODOWE

dia n auk i w z g lę d n ie  p rze ­
szkolenia

Zgłoszenia uczestników kursu 
w wieku od 14 do 20 lat przyj­
muje się od zaraz w godzinach 
od 8 do 11 I od 2 do 3-ej z wy­
jątkiem soboty I niedzieli w biu­
rze związków zawodowych, Ge­
dimino (d. Mickiewicza) 27, po­

kój 323.

W  myśl odpowiednich zarządzeń 
władz niemieckich wszystkie przed­
siębiorstwa handlowe I przemysło­
we, w tej liczbie i należące do osób  

prywatnych, jak również osoby, 
zajmujące się wolnym zawodem, 

muszą od 1 lutego b, r. wpłacać 
podatek obrotowy i składać zezna­
nia o obrocie, osiągniętym w ubieg­

łym miesiącu. Zeznania trzeba skła­

dać na ustalonym formularzu, nie 

później niż każdego 10 następnego 

miesiąca, po upływie miesiąca spra­

wozdawczego.

W  inspektorach - pod Tikowym 
stwierdzono, że znaczna część przed­
siębiorstw, Zwłaszcza należących 
do osób prywatnych, jeszcze ule zło­

żyła zeznań, oraz nie d okona i* 
wpłat. Zaniedbujący ten obowiązek 
narażają s:ę na poważne kary, 

Podałek obrotowy należy wpła­
cać do Banku Litewskiego. Przy 
wpłacie obliczenia podaiku doko­
nuje sam płatnik, wypełniając od ­
powiednią ankietę,’ Formularze ze­
znań można otrzymać w  inspekto­
racie podatkowym przy ul. Basano- 
vicz'aus (d. W . Pohulanka)’ 10. (cl

Weronika Nykowska
zmarła dnia 27 maja 1442 r„  pniiywszy  lat 38.

Eksportaoja zwłok z doma żałoby przy  ul. Sr. Petro ir Porito 
(Św . Piotra i Paw ła ) 1—2 na cmentarz Św. Piotra 1 Pawła, odbędzie ale 
dnia 28 maja o godz. 13 tej. Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 30.V 
o godz. 7 rano. O ozym zawiadamiają pogrążeni w  smutku M ą ż  i  S y n ,

Wielka wyprzedaż
u ż y w a n y c h  m e b li na sk ła d a ch  firm y

„*# E  B  E
Aukśtoji (Ciasna) 12

Pytimo (Zawalna) 66
Sv Onos (Sw. Anny) 13 

-Didżioji (W ielka) 32.
Vokiecin (Niemiecka) 1,

Iśganytojo (Miłosierna) 4

Kupimy pakunek azbestowy
z siatką do uszczelniania kotła parowego. 

O ferty do Państwowego Młyna N? 4, ul. Mindaugo 
(d . Słowackiego) 36, tel. 904.

Flance jarzyn
wyborowe gatunki poleca sklep 

Yilniaus (Wileńska) 13 
r ó g  Lejyklos (Ludwisarskiej)

p r ą c i

^ bsolwent uniwersytetu (ha-
1 manista) w yjedzie na wieś 

jako korepetytor, podejmie się 
każdej innej pracy — za utrzy­
manie. Noćios (Nasza ) 10—5, od 
8 -0  i 17-18. 6019— 1

J jo  malej rodziny skradającej 
się z męża i dziecka potrze­

bna młoda pomocnica domowa. 
Użupio (Zarzecze ) 13, „Ruta*. 
—  6001

Inteligentny, obowiązkowy szu-' 
j  Pr^°Y  na wsi. O ferty do 

nam. .Gońca* pod , Obeznany 
„  5871
M ^ o d y , z rodziną, obeznany
■ ■ a rolnictwem, poszukuje pra-

i a  r  A 1 ■ m  A 4  E - h t i a  —    _ t ,  . .• y  na roli, możliwie w p'objiżu 
"Wilna. KroknTOS (Krakowska)
6— 6. 6015 —i
1

Q d  zaraz potrzebny do maiąt- 
w  ku wykwalifikowany m ły­
narz "Wiadomość: łirma „Ost- 
land“. Gedimino (d . Mickiewicza) 
22 a -9 . 80-9

Foszukuje się stuźąoej-gospo­
dyni do jednej osoby. W a­

runki dobre Zgłaszać się co­
dziennie między 5—6 w iecz Ge­
dimino (d, M iokiewicza; 42—11 

(014—1

A p arat,
objektyw Leici 1 : 2, 
oraz sprzęt fotofraficz- 
ny kupię. Skąpo (Sko- 

pówka) 6— 13.

P o trz e b n y  e le k tro m o n te r
do zainstalowania motoru elektrycznego 
Traką (Trocka) 6— 1, pracownia mebli

1 Kupo i sarztfó 1
upię rower męski w  dobrym 
stanie oraz leżak. Yalan- 

ćiaus (d . Piaskowa) 12—1.
5936-0

O u ty  robocze z cholewami, 
®  mocne Nr 27 sprzedam 260 
RM. Użupio (Zarzecze ) 30—11.

6002
śMJatychmiast sprzedam jesion- 

kę męską 210 RM., dużą p e ­
lerynę brezentową 260 RM., no­
woczesny zeg. „Cyma* kieszon­
kowy 300 RM., prześcieradło, 
poduszkę puchową, serwetę 70 
RM., nowe rękawczki damskie 
Nr 6 oraz elektryczny patefon 
gra-ący na adaptor i membranę 
575 RM. Oglądać codziennie od 
g. 8-11 i 17-19. Skąpo (Sko­
pówka) 4—31 ( I I  piętro po pra­
wej stronie). 6049

j^eratę dla niemowląt sprze- 
dam 50 RM. Gedimino (d. 

M ickiewicza) 22-21. 6040

f| o  sorzedania jesionowa szafa 
360 SM. Latakas (Łotoczek ) 

1-40. 5997

C lance pomidorów najlepszych 
■ gatunków do sprzedania. 
Łabdarią (d . Dobroczynny z .) 4 
m. 4. 6048—2 Cprzedam garnitur męski po* 

pielaty, ładny na szczupłą 
osobę 700 RM, płaszoz gabardi­
nowy 550 RM. Jackaus (Jacka) 
3 -1 , od 4-6 . 5902-0

Instramenta miernicze: gonjo- 
3 metry ze statywem, węgiel* 
nice, przenośniki z nonjuszem 
i zwykle, skale 4-ro podziafko- 
we, komplety cyrkli oraz książ­
ki techniczno-miernicze sprze­
dam. Olandą (Holendern ia; 15, 
godz. 8-12 i 17-20. -1

C iec ie  do połowu na jeziorze 
kupię. Zgłoszenia do admin. 

„Gońca* pod „Siecie*. 6003

Cprzedam pokrowiec—koperta 
60 RM., suknię czarną w eł­

nianą 200 RM., pantofle—lakier­
ki damskie Nr 83 180 RM. Ś r. 
Jurgio (Św . Jerski z ,) 5-13.

6023

i/upię konewkę, wiadro emaljo- 
wane. słoik gliniany. Gedi* 

mino (d. Mickiewicza) 62-a—2.
6032—2

i/upię jedno koło do roweru 
balonówkę z ogumieniem lub 

dwa koła rozmiar 28 bez ogu­
mienia. Dowiedzieć się: Ukmer- 
g^3 ( Wilkomierska) 82—3. 6018

Cprzedam  pantofle męskie N r37 
** giemzowe mało używane za 
200 RM. Jezuitą (Jezuicka) 6—6.

1001

J f apię Le ca, Contas, Retinę 
albo Fed. Skąpo (Skopówka 

6 m. 13.
Cprzedam  toaletę (3 lustra ) 400 

RM., pantofle damskie Nr 36 
120 RM., leżak, żardinierkę, kwia* 
ty, siekierę,” wiadro, garnki ka­
mienne oraz różne szkło i naczy­
nia stołowe Ankśtoji (d. Ciasna* 
3-8 . 6045-1

Łfupię woltomierz i dwa ampe- 
rotnierze tablicowe do 50 A. 

Traku (Trocka ) 4. Warsztat E- 
lektrotechniczny. —p—1

po d szew k a —atłas pod płaszcz 
s lub ubranie szara lub gra­
natowa, kombinezon nowy i u- 
żywany oba 170 RM. do sprze­
dania. Etmoną (Hetmańska) 2 
m. 2, od 9-11 i 14-17. 6029—1

Cprzedam  spacerówkę 150 RM. 
** Jogailos (Jagiellońska) 6—2 1 , 
od 10-15. 6050

Cprzedam  płaszcz fokowy w do 
brym stanie 150 KM. Totorią 

(Tatarska) 20-17, 6042

gjprzśdam stół rozsuwany I 
* »  cztery "cztery  krzesła dębowe 400 
RM., tapczan 200 RM., stolik 
pod samowar 70 RM., wannę 
120 RM., tiranki po 120 RM.", 
papierośnicę srebrną 230 RM., 
wszystko w dobrym stanie. 
Zwierzyniec, Vytauto (W itoldo- 
wa) 51 m. 7—podwórze, od 12 
dó6 . 6029—1

Sprzedam  łóżko z szafką 250 
RM., kosz pleoiony 50 RM. 

Didżioji (W ie lk a ) 3—11. G000

Sprzedam 2 kredensy w dot>* 
rym stanie od 250 RM., chod­

nik 50 RM. Lejyk los (d. Ludw.- 
sarska) U -3 . 6009

(Cprzedam 2 pary prostych bu 
lów, potrzebująoyoh napra­

w y 80 RM. 2 kapelusze męskie 
25 RM. Kreyos (d , o l,m P1j y  
13-1. W*6

Sprzedam materiał, 
granat na spódnieę, 100 RM.

Sniadeekią(Śniadeckioh)4 8,oa
godz, 15-13.

Futro karakułowe 8.200 RM- da­
chy czarne 1.400 RM., skórki 

karakułowe, lis duży rudy 
450 RM. do sprzedania. Gedy- 
mino (d. M iokiewicza) 44-25.

6928

Zamienię nie duży dom z og­
ródkiem w W iln ie na gospo­

darstwo w iejsk ie. Dowiedzieć 
się: W ilno, Żalgirio (d . Chełm­
ska) 6k/2. 6 0 16 - 1

Dr. E d m u u d  Kuncewicz
b. asystent Kliniki U, S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła. 

Uosto skg. (z .  Portow y) 3—4. 
Przyjm uje od g. 9—10 i 15—16

Dr. med. W ik to r Piesków
Choroby nerwowe i wewnętrzne 
Jogailos (Jagiellońska) 5—15. 

Godziny przyjęć* 12—13 i 16-17 
qp 3xi2xx3ttxxnuaaii ccn?o2xaxrqQ
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1  R  6  ż  N  E  |
Tffubiony paszoort litewski na 
"" nazwisko Kseni Bałuckiej 

oraz metrykę urodzenia na naz. 
Eugenii Bałuckiej, zaświadcze­
nie z pracy i książeczkę Arbeitu- 
amtu, proszę zwrócić za wyna­
grodzeniem pod adresem: V il- 
niaus (W ileńska) 10—10. 6027

p o d a n ia "  tłumaczenia 
ir  n?emieokie i iitews* 

kie. Viiniaus (W ileń sk a ) 25-5 
(w ejście z frontu u fo togra fa )

J\\ C te fa n  A rthur M auer. —
^  Biuro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z , Św. Jer­
ski) 4—5. Czynne od 8—18.

Jfgubiony dowód osobisty 11- 
Ł  tewski na naz. Jadwigi Do­
magalskiej proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem: 
Polocko (Po łocka ) 8—6. 6008

Biuro vis a v js Poczty

„ C E I 4 T R U M "
Didźjoji (W ie lka ) 6 

Podania do władz, przepisywa- 
aio na maszynie, tłumaczenie 

Jęz. niemieckim* litewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—18.

gubiono dokument (pasa3) na 
imię Apolonii Zaradeckiej, 

zamieszkałej w W ilnie przy 
Kalvariją (K a iw ary jska) 99—14. 
Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeuiem. 6031

g ie d n y  12 letni chłopiec, nie 
posiada ubrania. Miłosierni lu 

dzie proszeni są o okazanie po­
mocy pod „Zygmuś* w admin. 
•Gońca*. —g - 0

ygub ione zaświadczenie tym- 
™ czasowe oraz metryki uro­
dzenia na naz. Bujko Helena, 
proszę zwrócić za wynagrodze­
niem pod adresem: W ieś Góry, 
koło Ko lon ji Ko lejow ej. 6034

C o li dnie wykonuję drewniaki 
i reperuję. Zgłaszać się od 

godz 5—8. Krokuvos (Krakow­
ska) 51 -6 . 6047^ 1

T łum aczę metryki—piszę poda- 
nia, szybko i tanio: Użupio 

(ó . Zarzecze) 8 -2 . 6021—2

ygub lono Śyetimaalfo Liudiji- 
mas na nazwisko' Tatiany 

KotIarew3kiej, proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem pod adre­
sem: Tumo-Vaiżganto *(d. Mont- 
w iłłowska) 18—3. —g

Tgubiouo dowody Śvetimśalio 
*  Liudijimas na naz. Dcryng 
Edward i Weronika, metrykę 
urodzenia Ireny Deryng, ksią­
żeczkę emerytalną Derynga Ed­
warda' oraz kartki żywnościowa 
i na papierosy. Łaskawego zna­
lazcę uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem: Naujininką (d. 
Nowoświecka) 22 -3- 6014

%Mydzierżawię konia na wieś 
na dogodnych warunkach, 

oraz wezmę nasiona kartofli do 
połowy. Dowiedzieć się dnia 30 
od godz. 6—7 pp. O dm inią(d. 
Garbarska) 1 —26. 6061

"^gubioną metrykę urodzenia na 
naz. Kondratowiczówna Ge­

nowefa. proszę zwrócić za w y ­
nagrodzeniem pod adresem: 
Maluuą (d. M łynow a) 11/10-15.

6045

y g u b  ony dowód osobisty 11- 
tewski na naz. Urbanowicza 

Zygmunta, metrykę urodzenia 
Jadwigi Urbanowiczówuy, pro­
szę zwrócić za wynagrodzeniem 
pod adresem: J. Jablońskio■ (d . 
Bankowa) 1—2. 6012

ygu b iony  dowód osobisty li- 
^  tewski i kartę pracy na naz. 
Mickiewicza Jana proszę zwró­
cić za wynagrodzeniem pod 
adresem: K rą żą  (d. Pańska) 
8 -t3 . 6010 Tgu biony Liudijimas na naz 

Stankiewiczowej Janiny i 
kartkę rejestracyjną, unieważ­
nia się. 6017—1

JTgubiouy dokument w y-any 
*■ przez w ładze niem ecko-li- 
tewskie na nazwisko Heleny

^gub ioue zaświadczenie z pra- 
“ • cy 7^58;wydane przez Val* 
styb. Baldą Dirbtuvos „V»tnele* 
na naz. Remouta Florjana, unie­
ważnia się. 6020

i  H a l  i i t t ń l

germ an istik  - Institut" Naulti 
Języków Oboyoh Didżioji 

(W ie lka ) 2. 0. I. — 14

JJeutscher Unterr*cht—Gedim
no (d . Mickiewicza) 4 — 

Niemiecki i lekcje prywatne 
sanfa na maszynie

1  A K a j s g g s a g g  I I

J. Korcił owa
Olandn (Holendernfa^

M aria  L ak n erow a  
przyjmuje od 9 rano do 7 w 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—5*

W . Śmłalowska
Plliea (Zam kowa) 26—6

Kawaler lat 29, Polak fach o 
w iec, z powodu braku zna­

jomości, pozna pannę do lat 27. 
materialnie niezależną, posiada­
jącą gospodarstwo rolne. Mał­
żeństwo nie wykluczone. O ferty 
tylko poważne i z fotografią 
kierować do adm. „Gońoa* pod 
.5277*. 6 0 U -t

Panna w starszym wieku sz la ­
chetna, zgrabna, lubiąca do 

mowe ogn sko, dzieci w  celu 
matrymonialnym pozna z dob­
rej rodziny wdowca z dwojgiem 
dzieci. Poważne oferty kiero­
wać do adm. „Gońca* pod 
„Alina*.

Samotny, lat 53, pozna oddana 
towarzyszkę życia w wielo*

40-45 lat. W ym agan a in te lig en ­
cja, samotność, gospodarność E 
subtelność. O ferty z fo tog ra fią  
do adm. „Gońca pod „S am ot­
ność*. Dyskrecja zapewniona. 
Na anonimy nie odpowiadam.

5926 -0

Sznury do słuchawek
1 SM 1.50

RM 0.50Magnesowanie 
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